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ŁĄCZENIE CZY ROZBIJANIE? 


W dniu 7 maja w warszawskiej 
„Gazecie Polskiej“ ukazał się wy- 
wiad z prezesem Polskiego Towa- 
rzystwa Krajoznawczego, marszał- 
kiem Senatu Wł. Raczkiewiczem, 


który w następujacych słowach 
wyraził się o potrzebie wzajemne- 
go połączenia wszystkich towa- 
rzystw : 


„Jestem gorącym zwolenni- 
kiem połączenia wszystkich 
towarzystw turystycznych, ta- 
trzańskich etc. w jedno wielkie 
towarzystwo krajoznawezo - tu- 
rystyczne. Ile sił, ile energji 
marnuje się wskutek rozbicia 
i mieskoordynowamia działań? Z 
punktu widzenia państwa rów- 
nień ważne jest zjednoczenie 
wszystkich towarzystw w jed- 
ną całość. Czy w zasięganiu o- 
pinji, czy też wreszcie przy 
udzielaniu kredytów daleko do- 
godniej jest państwu mieć do 
czynienia z jedną organizacją, 
niż z wieloma w zasadzie mało 
się od siebie różniącemi. Pol- 
skie Towarzystwo Krajoznaw- 
cze podejmuje teraz inicjatywę 
połączenia się z największem z 
towańzystw turystycznych — 
Polskiem Towarzystwem .Ta- 
trzańskiem. Mamy nadzieję, że 
graue ta zostanie pomyślnie 
rozwiązana”, 


Wywiad ten poprzedziła jedno- 
myślna uchwała walnego zjazdu 


delegatów PTK. z dnia 29 kwiet- | 
nia, polecająca zarządowi wyłonie- | 
nie komisji, której zadaniem było- | 


by opracowanie zasad połączenia 
się PTK, z Polskiem Tow. Ta- 
trzańskiem. 

W dniu 6 maja walny zjazd de- 
legatów Polsk. Tow. Tatrzańskie- 
go powziął co do treści prawie a- 
nalogiczną uchwałę, z obydwu więc 


uchwał wynika, że dwie nasze naj- | 
potężniejsze organizacje uznały za | 


wskazane połączenie się w jedną. 

Na tem jednak nie kończy się 
ta akcja. Przed kilkoma miesiąca- 
mi Wołyńskie Tow. Krajoznawcze 
i Opieki nad Zabytkami przystąpi- 
ło w całości do Polskiego Tow. 
Krajoznawczego. Od kilku lat pro- 
wadzone są również pertraktacje 
tegoż PTK. z Polskim Touring 
Klucem i, jakkolwiek w obecnej 
chwili nie są one w stadjum de- 
cydującem, dowodzą jednakowoż, 
że i Polski Touring Klub uznaje 
potrzebę kumulacji. Niezależnie od 
tego redakcja „Wiadomości Tury- 
stycznych“ posiada zupełnie pew- 
ne dane, że i Podolskie Tow. Tu- 
rystyczno-Krajoznawcze poważnie 
myśli o zlaniu się z PTK. Tenden- 
cje żydowskiego Tow. Krajoznaw- 
czego również idą w kierunku 
syndykalizacji, której forma na- 
razie jeszcze nie jest skrystalizo- 
wana. Stanowisko Beskidenverei- 
nu nie jest nam znane. Należy jed- 
nak przypuszczać, że gdyby 
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wszystkie inne towarzystwa, zjed- 
noczone w Związku Polskich Tow. 
Turystycznych, zdecydowały się na 
połączenie w jedno, Beskidenve- 
rein również nie chciałby pozostać 


lpo za nawiasem tej akcji. 


Tylko zupełny ślepiec nie wy- 
snułby z tych faktów jasnego 


| wniosku, że qbecny stan turystyki 
|wymaga koniecznego połączenia 


się wszystkich towarzystw w jed- 
no i stworzenia wielkiej organiza- 
cji, potężnej zarówno ideowo, jak 
materjalnie. Inaczej mówiąc, win- 
no powstać jedno ogólno-polskie 
towarzystwo. 

Zdawałoby się, że nikt nie może 
mieć nic przeciwko temu i że obec- 
ne zamierzenia organizacyjne, bez 
względu na to, z jakiej strony po- 
chodziłyby, muszą iść w powyż- 
szym kierunku. 

Niestety, jest inaczej. 

Jeszcze bowiem nie zdążył do- 
kładnie obeschnać atrament na 
podpisach pod wymienionemi re- 
zolucjami jednoczącemi, jak ni z 
tego ni z owego zjawia się w pra- 
sie lwowskiej poniższy komuni- 


i kat: 


„Z inicjatywy pewnych orga- 
nizacyj turystycznych zostanie 
wkrótce powołana do życia Li- 
ga Popierania Turystyki. Bę- 
dzie to organizacja spoleczna, 
oparta jedynie o władze kole- 
jowe, które będą rozciągały 
kontrolę nad jej działalnością 


i miały wgląd w budżet Ligi. , 


Celem Ligi będzie objęcie prac 
w dziedzinie turystyki i propa- 
'gamdy turystycznej na tych 
odcinkach, któremi dotychczas 


nikt się nie opiekuje. Liga bę- 
dzie rodzajem związku syndy- 
katów inicjatywy poszczegól- 
nych miejscowości — w któ- 
rych istnieje i powinien istnieć 
ożywiony ruch turystyczny. Li- 


9a zamierza bezpośrednio 
współpracować z istniejącemi 
towarzystwami turystycznemi, 


dła których w wielu wypad- 
kach stać się może silnem o- 
parciem w ich pracach i za- 
mierzeniach. W opracowa- 
niu znajduje się już statut 
Ligi, a w czerwcu b. r. 
dziewane jest jej organizacyj- 
ne zebranie. 

Liga spełnić zamierza w Pol- 
sce doniosłą rolę: ożywienia 
masowego ruchu turystycznego 
wewnątrz kraju i pobudzenia 
do żywszej działalności naszego 
przemysłu turystycznego. Ma- 
sowa turystyka stała się ha- 
słem Ligi, a inicjatorowie jej 
spodziewają się dzięki nawią- 
zaniu bezpośredniego kontaktu 
z szerokiemi warstwami spote- 
czeństwa, wciągnąć w orbitę 
swych prac i zamierzeń, jeżeli 
nie całe społeczeństwo polskie, 
to przynajmniej większą jego 
część”. 


Sprawa na pierwszy rzut oka 
wygląda tajemniczo. „Pewne or- 
ganizacje' — bez wymienienia ja- 


spo- | 


|kie właściwie, „władze kolejowe*, 
jobjęcie w posiadanie bezpańskich 
(?) odcinków, „miejscowe syndy- 
katy inicjatywy“ (ile ich jest?) a 
'wreszcie obietnica „silnego opar- 
|cia dla istniejących towarzystw'* 
|i cały szereg komunałów, doskona- 
le znanych i powtarzanych od wie- 
ilu lat przy każdej organizacji no- 
|wego stowarzyszenia. 

Jeżeli jednak przyjrzeć się bli- 
żej komunikatowi, można wiele w 
|nim przeczytać. Przedewszystkiem 


|ze sfer kolejowych i to dyrekcji 
Lwowskiej. Dalej, że organizato- 
rzy odgradzają się odrazu od ist- 
niejących towarzystw turystycz- 
nych, jakkolwiek zapewniają w 
jkońcu, że w pewnych warunkach 
będą organizacje te popierały. 

| Dalszy wniosek jest już zupeł- 
inie łatwy: Lwowska Dyrekcja Ko- 


lejowa postanawia wystąpić z or- | 


ganizacją nowego towarzy- 
jstwa, w chwili, kiedy wszystkie 
|inne mają się połączyć w jedno. 
Co to ma być właściwie? Czy 
ipróba stworzenia „c 7 
nego“ towayzystwa, które stałoby 
na boku od przyszłego zjednoczo- 


zonzuroncyj- 
DARREN CNAN ; 


|nego, czy gwałtowne usiłowanie 


stworzenia jaknajprędzej urzędo- 


|wego towarzystwa, które weszło- 


by do nowego z pobożnem życze- 
niem zmajoryzowania go? 
Dyrekcja Lwowska... Czy nie 
budzi to mimowoli analogji z Dy- 
rekcją Krakowską? Czy zapo- 
wiedź połączenia wszystkich syn- 
dykatów inicjatywy (wiele ich 


przypomina żywcem organizacji 
PZN-u? I czy Dyrekcja Lwow- 
ska nie jest tutaj czasem tylko 
narzędziem kogoś zupełnie 
innego? 

Wszystko razem ma bardzo nie- 
miły zapach, niestety, aż nadto do- 
brze znany naszemu życiu organi- 
zacyjnemu. 

Istnieją w tem życiu fakty, po- 
wtarzające się z regularnością ze- 
garka. Do najpospolitszych należy 
macenie wody przy każdej próbie 
skrystalizowania jej, oraz wysu- 
wanie zasady „divide et impera'. 

Refleksje powyższe narzucają 
się z nieodpartą siłą każdemu, kto 
znając życie naszych organizacyj, 
spoglada na obecne próby narzu- 
cenia społeczeństwu jakiejś „ligi”. 

Są one tem boleśniejsze, że nikt 
nie potrafi odpowiedzieć na pierw- 
sze zasadnicze pytanie: poca 
się to właściwie robi? 

Czy przyszły ogólnopolski zjed- 
noczony związek już zgóry uważa- 
ny jest za szkodliwy? Czy też ktoś 


doszedł do wniosku, że należy zgó- 


M/N „SATURNIA“ DALMACJA — WENECJA — TRJEST 1 11.VII do 15.VII Cena minimalna zł. 92 
S/S „ROMA“ BLISKI WSCHÓD — MORZE CZARNE „wadi o; BVM 5 y „ 920 
M/N „OCEANIA“ DALMACJA — AFRYKA VT S AV 5 5 „ 598 
M/N „VULCANIA“ DALMACJA — AFRYKA — HISZPANJA w 1LVIII ,„ 26.VIII z 5 „ 552 
M/N „OCEANIA“ GRECJA — TURCJA — DALMACJA „ 15.VIII „ 28.VIII » >» „ 598 
M/N „OCEANIA* DAEMACIA = GRECIA == BULGARIAN = 
M/N „VULCANIA* ROSJA — TURCJA „ 30V 4 BIZ TE > z, „ 598 
BLISKI WSCHÓD — GRECJA. » 31.VIII „ 13.IX „ y „ 598 
, Regularne wycieczki 18-dniowe po Morzu Śródziemnem okrętami 
„WVienna”, „Helouan”, „Tevere”, należącymi do T-wa Lloyd Triestino. 


Odjazdy co 2 tygodnie naprzemian z Trjestu i Genui. 
SZCZEGÓŁOWE INFORMACJE: 


ITALIA-COSULICH-LLOYD TRIESTINO 


WARSZAWA, ul. Święto-Krzyska 25, tel. 655-07 


inie ulega kwestji, że pochodzi on | 


jest u licha?) w jakąś ligę nie! 


ry już posiadać brytana, którego 
|w pewnej chwili spuści się z łań- 

¡cucha i poszczuje na zjednoczona 

| turystykę? - 

| Wszystko to, przepuszczone 

przez pryzmat zdrowego rozsądku, 

wygląda na jakąś bajkę z nie-; 
prawdziwego zdarzenia. Smutne | 
jest tylko to, że na naszym grun- | 
cie takie bajki nieraz już przera- 

'drały się w rzeczywistość, i to wła- | 
Śnie napawa sfery turystyczne głę- | 
boką obawą. 

Nowa „liga“, jeżeli istotnie po- 
wstanie, będzie musiała odrazu li- 
iczyć się z tem, że zorganizowany 
Iświat turystyczny uważa jej kon- 
|cepcję nietylko za zbyteczną, ale 
za szkodliwą, że nie zdobędzie ona 
w tym świecie innej marki, jak 
rozbijackiej ze wszystkiemi konse- 
kwencjami tego określenia. 

Dlatego też niechaj organizato- 
rzy jej zechcą niniejszy głos po- 
(|ważniej rozważyć przed wypowie- 
dzeniem ostatniego słowa i przed 
stworzeniem faktu dokonanego. 
|Niechaj w momencie łączenia się 
insa wszczynają rozbijania, niech 
nie stwarzają w obecnej chwili nie, 
|co istniałoby po za nawiasem spo- 


łeczności turystycznej, niech ra- 
|czej swoje siły i środki połączą z 
usiłowaniami towarzystw, które 
przecież połączone są z najwyż- 
szym ideałem Polaka — dobrem 
ojczyzny. 


My chcemy rozwijać się, a dróg | 
do rozwoju szukamy w jedności, i 
|fakt ten niechaj dostatecznie ilu- | 
struje poziom naszych metod. 

Rozbijaniu jednak potrafimy się 
przeciwstawić z tą samą siłą, z ja- | 
ką przeciwstawiliśmy się już nie- | 
| jednemu niebezpieczeństwu, zagra- | 
żającemu naszemu rozwojowi. | 
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Warszawa, Mazowiecka 2 


JEDYNY POLSKI ODŻYWCZY MIĘSNY BULJON 
suchy w sloikach, 


plynie i koskkach 
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GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO 
O.K 


2.P.O.K. 
waRAWA. MOPOTOWYGA 14, 
TELEF.851-59 | 857-21 
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ZNACZNIE TAŃSZE PODRÓŻE DO NIEMIEC 


przezgnabycie marek niemieckich (Registermark) po kursie specjalnie obniżonym dla 
celów podróżniczych 


Nr. 9. 


POLSKUBANK KREDYTOWY sa. 

w Warszawie, ul. Moniuszki 10, tel. 550-33 
ODDZIAŁY: 'Bielsko, ul. 3-go Maja 5, tel. 12-09, Kraków, Rynek Główny 35, tel.'152-25, 
Lwów, ul. Jagiellońska 5'7, tel. 1-82. 
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KNĄC POLSKIM FIATEM PO 
ZNOJNEJ PRACY, W OŻYW- 
CZYM PĘDZIE WŚRÓD ŁĄK 
| I LASÓW, ODCZUJESZ 


W PEŁNI UROK WIOSNY. 
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SZYSTKICH WIĘKSZYCH MIASTACH 


Wydział Turystyki Ogólnej 
samodzielnym wydziałem 


Zgodnie z uchwałą Rady Mini- 
strów, Wydział Turystyki Ogól- 
nej Ministerstwa Komunikacji 
przemianowany został na samo- 
dzielną jednostkę, podległą bezpo- 
Średnio tylko p. Ministrowi Komu- 


'nikacji i nie wchodzącą w skład 


żadnego departamentu. 

Wiadomość ta niewatpliwie zo- 
stanie przyjęta przez społeczeń- 
stwo z wielkiem uznaniem, ozna- 
cza ona bowiem: 


1. Usprawnienie działalności 


‘| Wydz. Tur. Ogólnej. 


2. Podkreślenie znaczenia Wy- 
działu, a przez to samo i turystyki 


| w kompleksie spraw państwowych. 


3. Nadanie Wydziałowi szer- 
szych możliwości. 

4. Pierwszy etap w wydzieleniu 
spraw turystycznych w oddzielną 
jednostkę, którego dalszym cią- 
giem będzie już prawdopodobnie 
utworzenie międzyministerjalnego 
biura. 


$ 
Zmiana powyższa jest, poza 
swojem wielkiem znaczeniem or- 
ganizacyjnem, jeszcze jednym do- 
wodem zaufania, jakie nasze sfery 
urzędowe żywią do naczelnika St. 


TABLETKI 


Aquaster 


„Podworskiego, za którego względ- 
nie krótkiego urzędowania na o- 
becnem stanowisku dokonany zo- 
stał cały szereg ważnych posunięć, 
że wspomnimy tylko znaczne po- 
|większenie personelu wydziału, 
szereg zasadniczych posunięć or- 
|ganizacyjnych, etc. 

| "W sprawie tej „Wiadomości Tu- 
rystyczne* również kilkakrotnie 
zabierały głos, dając wyraz życze- 
niom szerokich sfer turystycz- 
nych, aby Wydziałowi nadać jak- 
|najszersze możliwości. Cieszymy 
|się, że głos nasz nie przebrzmiał 
|bez echa. 

Przy okazji przypomnimy trzy 
daty z życia Wydziału: w r. 1919 
istniał tylko referat turystyczny 
| przy wydziale drogowym b. Mini- 
sterstwa Robót Publicznych, skła- 
‘dający się z 1 referenta i maszy- 
nistki. W r. 1932 utworzony został 
wydział przy Min. Komunikacji, 
lz personelem, składającym się za- 
lednie z kilku osób. Obecnie mamy 
już samodzielny wydział, zatrud- 
niający 19 urzędników. 

Jak widzimy, rozrost Wydziału 
idzie w parze ze wzrostem tury- 
styki i coraz większem jej znacze- 
niem dla życia Polski. 

Za powyższy krok należy się p. 
Ministrowi Butkiewiczowi uznanie, 
naczelnikowi Podworskiemu zaś — 
|powinszowanie. 


a 


Klawe 


Odkażają wodę do picia na wycieczkach, w podró- 
ży, w domu. Służą dla doraźnej dezynfekcji ran, 
do płukania gardła, do mycia owoców. 


Sposób użycia załączamy do każdego opakowania. 


DU ŻE 
Zjazd Del $ 
Walny Zjaz elegatów 
Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego 
W dniu 29 kwietnia obradował pierwszego zeszytu musiało ulec O walce o ochronę Tatr przed u- 


w Warszawie 28-y doroczny zjazd 
delegatów P.T.K., pod przewodnic- 
twem marsz. Wł. Raczkiewicza. 

Ponieważ prasa codzienna zamie- 
ściła już dość szczegółowe sprawo- 
zdania, ograniczamy się tylko do 
ogólnych uwag: 

Zjazd odbywał się pod hasłem 
połączenia z Polskiem Tow. Ta- 
trzańskiem oraz pogłębianej 
współpracy Rady Głównej z od- 
działami. 

Te ostatnie w wielu wypadkach 
nie dopisały, jeżeli chodzi o stro- 
nę sprawozdawczą. Wiele z pośród 
nich nie nadesłało sprawozdań, nie 
wszystkie również przysłały dele- 
gatów. 

W sprawie połączenia z P.T.K. 
zapadła jednogłośna uchwała, upo- 
ważniająca Radę Główną do wyło- 
nienia komisji, mającej opracować 
szczegóły połączenia. Komisja ta 
otrzymuje również prawo repre- 
zentowania obydwu towarzystw w 
sprawach ich dotyczących, oczywi- 


ście łącznie z odpowiednią komisja | 


Pl 

W części sprawozdawczej dele- 
gaci wysłuchali ogólnego sprawo- 
zdania z działalności P.T.K., wy- 


głoszonego przez wiceprezesa A. | 


Patkowskiego, oraz 
szczególnych, które referowali pp. 
dyr. Remer (ochrona swojszczy- 
zny), prof. Antoniewicz (muzea i 
bibljoteki). gen. Kwaśniewski (tu- 
rystyka), prof. Arnold (słownik 
geograficzny) radca A. Wisłocki 
(turystyka wodna) i inni. 
Wszyscy sprawozdawcy podkre- 
ślali zgodnie stały rozwój omawia» 
nych dziedzin. W sprawozdaniu wi- 
ceprezesa Palkowskiego na pod- 


kreślenie zasługuje, że działalność | 


towarzystwa bynamniej nie ucier- 
piała wskutek cofnięcia zniżek ko- 
lejowych. Zdaniem mówcy, towa- 
rzystwo opiera swój rozwój na wy- 
soce idealnem podłożu, które nie 
ucierpiało wskutek straty przywi- 
lejów materjalnych członków. 

Jak to pogodzić z wielka liczbą 
członków, którzy zaprzestali płace- 
nia składek z chwilą utracenia zni- 
żek kolejowych — naprawdę nie 
wiemy. Zdaniem naszem P.T.K. po- 
prostu jeszcze nie zdołało w spra- 


wozdaniach uchwycić cyfrowo tego | 


momentu, który wystąpi dopiero 
w późniejszych sprawozdaniach. W 
każdym razie sądzimy, że wysuwa- 
nie wniosków było jeszcze przed- 
wczesne. 2 

Wiceprezes Remer mógł donieść 
o dalszych dodatnich skutkach 
swej pracy. Ochrona swojszczyzny 
zyskuje coraz większe sukcesy. 

W okresie sprawozdawczym zor- 
ganizowano szereg wystaw, poka- 
zów i wieczorów regjonalnych, któ- 


re znakomicie przyczyniły się do | 


spofalaryzowania idei ochrony 
swojszczyzny, Praca w oddziałach 
rozwija się. 

Prof. Antoniewicz również mógł 
poszczycić się rozwojem muzeal- 
nictwa i bibljotekarstwa w łonie 
P.T.K. I na tym odcinku praca od- 
działów wykazuje postępy. Racjo- 
nalne ujęcie jej w ramy organiza- 
cyjne stanowiło temat dłuższego 
wywodu sprawozdawcy. 

Gen. Kwaśniewski, jako kieru- 
jacy sekcją turystyczną od nie- 
dawna, nie mógł jeszcze dokładnie 
nakreślić programu na sezon 
obecny. To jednak, co usłyszeli- 
śmy w części sprawozdawczej, po- 
zwala na wysunięcie wniosku o ru- 
chliwości sekcji turystycznej, po- 
siadającej w P.T.K, piękne trady- 
cje. 

Prof. Arnold, omawiając sprawę 
kapitalnego dzieła, jakiem będzie 
słownik geograficzny Rzeczypospo- 
litej, zakomunikował, że wydanie 


aria księżniczka 


sprawozdań | 


odroczeniu do r. przyszłego z po- 
wodu przeprowadzanego obecnie 
nowego podziału administracyjne- 
¿go gmin. Prace toczyły się w ostat- 
jnim okresie na Pomorzu i w woj. 
| Lwowskiem. 


Radca A. Wisłocki, pod którego 
|kierownictwem sekcja turystyki 
i wodnej rozwija się w jednostkę o 
imponujących rozmiarach, zapo- 
jznał obecnych z dotychczasową 
i działalnością oraz planami na przy- 
szłość. Są one b. szerokie i niewat- 
pliwie zrealizowanie ich wysunie 
|sekcję turystyki wodnej na czoło 
klubów wodno - turystycznych w 
Polsce, 

Mieliśmy okazję zwiedzenia 
przystani sekcji i podziwialiśmy 
wielką pracę włożoną tu oraz do- 
skonałe jej rezultaty. Na specjal- 
ne podkreślenie zasługuje urządze- 
nie, mające na celu ułatwienie 
młodzieży uprawianie kajakarstwa 
|turystycznego i budowy kajaków. 
'Proste, ale celowe urządzenia, na- 
razie prymitywne, ale praktyczne, 
l wielka ilość zamiłowania i pracy 
— oto rezultat działalności sekcji 


a przedewszystkiem jej przewodni- 
czącego. 

Uchwalenie nowego statutu od- 
łożono do nadzwyczajnego zjazdu 
delegatów, który odbędzie się w 
dniu 3 czerwca r. b. 


> 


. s 


Na marginesie zjazdu zaznaczyć 
należy kilka interesujących szcze- 


| gółów. Przedewszystkiem zjazd nie | 


wyszedł po za ramy swoich spraw 
domowych. Nie było na nim mo- 
wy o żadnych sprawach ogólnych, 
dotyczących bezpośrednio towarzy- 
stwa, a tak interesujących ostat- 
nio opinję publiczną. 


przemysłowieniem nie wspomnia- 
'no ani słowem. A szkoda! Opinja 
|tak wielkiej organizacji, jaka jest 
|P.T.K. powinna była zostać w y- 
rażmie i wrwzięd o w 01 za 
ZAM a:c<zA0zlięa | Petz elz, Z Jea Ząd 
delegatów, jak to było u- 
|czynione w tydzień później w cza- 
sie obrad Polsk. Tow. Tatrzańskie- 
go. 
Nie mówiono również zbyt wie- 
le o sprawie zniżek kolejowych, 
jakkolwiek padło tutaj już kilka 
głosów ze strony delegatów. 

Dla prezydjum najwidoczniej 
jednak było nie na rękę poruszanie 
|tych spraw. Były one traktowane 
lekko i pobieżnie i zamykały się 
|tylko w granicach koniecznej wol- 


| ności słowa dla mówców i popraw- | 


nego przewodniczenia. Ze strony 
prezydjum nie tylko nie udzielono 
żadnych  definitywnych 
dalszej walki o przywrócenie utra- 


conych przywilejów, ale padło na- | 


(wet kategorycznie oświadczenie p. 
przewodniczącego, że nie podejmie 
żadnych kroków wobec władz w ce- 
llu restytuowania zniżek indywi- 
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| dualnych, a interwenjować 

tylko w tym przypadku, 
|P.T.K. zostało pominięte przy 
 przywilejach, otrzymanych przez 
| inne organizacje. 


będzie 
gdyby 


| Stanowisko to podkreślone zo- 
stało również przez przewodniczą- 
|cego sekcji turystycznej, gen. 
| Kwaśniewskiego, 
zdumieniu delegatów, spodziewają- 
|cych się tutaj właśnie poparcia. 

Fakt, że dwie najaktualniejsze 
| bolączki życia turystycznego Pol- 
ski zostały przez prezydjum tak 
dziwnie potraktowane, wywołał 
wśród delegatów niemiłe wrażenie. 
[Słowo „oportunizm“ padało w ku- 
luarowych rozmowach dość często. 


obietnic | 


ku niemałemu | 


I kto wie, czy właśnie tego ro- 
dzaju ustosunkowanie się prezyd- | 
jum do spraw ochrony Tatr i ulg | 
kolejowych nie odegrało ważnej 
roli w tydzień później, w czasie | 
zjazdu delegatów P.T.T., i nie 
wpłynęło na chłodne potraktowa- 
nie projektu zjednoczenia. 

W każdym razie zaznaczyła się | 
tutaj jaskrawa rozbieżność pogla- | 
dów  prezydjów obydwu towa- | 
'rzystw na zasadnicze sprawy. 


© s | 


Sprawa budowy domu P.T.P. w 
Warszawie wkracza w stadjum re- 
jalizacji. Roboty rozpoczną się w 
' najbliższym czasie, 

Z budową domu związanych jest | 
wiele kwestyj ważnych dla dalsze- 
|go rozwoju towarzystwa. Na no- 
wy gmach oczekuje muzeum i bi- 
bljoteka, z braku miejsca pozosta- 
jące w skrzyniach lub depozytach, 


którą obecna ciasnota lokalu bar- 
dzo krępuje w pracy, etc. 

Nowy gmach oprócz tego będzie 
posiadał schronisko dla wycieczek 
| przybywających do Warszawy. Si- 
jłą rzeczy też stanie się on gma- 
|chem reprezentacyjnym dla tury- 
styki w stolicy. 


Nowy statut poddany będzie, 
jak zaznaczyliśmy, ocenie delega- 
tów w dniu 3 czerwca. 


Na zebraniu w dniu 29 kwietnia 
obecni wysłuchali referatu w tej 
sprawie, wygłoszonego przez d-ra 
Orłowicza. 

Statut nie różni się zasadniczo 
od dotychczasowego, a zmiany w 
nim wypływają raczej z wymagań 
nowej ustawy o stowarzyszeniach. 


A 

To, co zaznaczył w swojem spra- 
wozdaniu wiceprezes A. Patkow- 
ski o wysokim poziomie ideowym 
członków, w zupełności znalazło | 
swój wyraz w czasie omawianego | 
zjazdu. | 

Jakkolwiek nie wszystkie prze- 
mówienia delegatów reprezento- 
wały wysoki poziom umysłowy i, 
organizacyjny, ale wszystkie bez 
wyjatku tchnęły mocna ideowo- 
ścią i przywiązaniem do programu 
P.T.K., i nosiły na sobie piętno 
pięknych tradycyj, jakie od wielu 
lat kultywuje nasze P.T.K, 

I ta właśnie podstawa ideowa 
pozwala spokojnie patrzeć towa- | 
rzystwu w przykrość, bez względu | 
na złą konjunkturę, z którą może 
będzie musiało walczyć, wzorem | 
innych polskich stowarzyszeń. 


Uchwały Zw. Izb Przemysłowo-Handlowych 


Przywrócenie zniżek kolejowych — Koncesjonowanie biur podróży — Pomoce 


W dniu 28 i 29 kwietnia obra- 
dowała w Poznaniu Międzyizbowa 


| Komisja turystyczna. 


Komisja rozpatrywała opraco- 


| wane przez Krakowską Izbę pro- 


jekty o popieraniu turystyki, pro- 
jekt noweli do ustawy o uzdrowi- 
skach, oraz przygotowane przez 
Izbę warszawską wnioski w dzie- 
dzinie polityki turystycznej. 

Po wyczerpującej dyskusji Ko- 
misja uchwaliła zasadnicze tezy 
do ustawy o popieraniu turystyki, 
ztóre mają posłużyć Izbie krakow- 
skiej do opracowania nowego pro- 


dia przemysłu hotelowego. 


noweli do ustawy o uzdrowiskach 
został odłożony, ze względu na żą- 
danie paru Izb, które pragną do- 


ski Izby Warsz. zostały w większo- 
ści uchwalone. W szczególności 
uchwalono wnioski: domagające 
się restytuowania indywidualnych 
zniżek kolejowych dla turystów, 
powołania do składu Państwowej 
Rady Uzdrowiskowej przedstawi- 
cieli życia gospodarczego, wpro- 
wadzenia i przestrzegania specjal- 


nych rygorów przy koncesjonowa- 


(Halszka z Ostroga) 


Ciekawy wędrowiec znajdzie dziś na 
Kresach Wschodnich, nad rzeką Hory- 
niem, skromną mieścinę Ostróg i w niej 


resztki potężnego zamku, w którym 
Halszka rozpoczęła smutny swój ży- 
wot. 


A na drugim krańcu Rzeczypospolitej, 
w Szamotułach, znajdzie miłośnik daw- 
nych pamiątek basztę, która była świad- 
kiem ostatnich katuszy pięknej Halszki. 

O baszcie tej krąży dużo opowiadań. 
Niejedną ona ukrywa tajemnicę, niejed- 
ną okropność chowa przed okiem ludzi 
dzisiejszych. 

W tej starej wieżycy, dziś okolonej 
gęstwą drzew odwiecznych i zanikają- 
cemi fosami oraz stawem, ponoć zamor- 
dował Maćko Napiwon z Borku Wincen- 
tego Szamotulskiego, w tej wieży też 
prowadziła męczenniczy żywot Halszka z 
Ostroga. 

Los dziejami kobiety możnej i pięk- 
nej powiązał dwa grodziszcza kresowe, 
Ostróg i Szamotuły. 


Halszka z Ostroga (Ostrogska) była 


córką Ilji (Eljasza) ks. Ostrogskiego i 
znanej z niezwykłej urody ks. Beaty z 
Kościeleckich, kobiety dumnej, kapry- 
śnej i przewrotnej. 

W 1555 r. za usilnem poparciem stry- 
ja Halszki, ks. Wasyla, wbrew woli ks. 
Beaty (wówczas już wdowy) gwałtem 
poślubił w zamku ostrogskim, po zdo- 
byciu go, ks. Dymitr Sanguszko, 13-let- 
nią księżniczkę, siłą chcąc ją przywiązać 
do swego boku. 

Za gwałt wobec córki książęcej skazał 
Sanguszkę król Zygmunt August na o- 
puszczenie kraju. 

Banitę, przebywającego w Czechach, 
zabił kasztelan Marcin Zborowski, który 
pragnął Halszki dla swego syna. 

Lecz na przeszkodzie temu zamierzo- 
nemu małżeństwu stanął sam król, opie- 
kun sierot, i postanowił wydać Halszkę 
za Łukasza Górkę, wojewodę Łęczyckie- 
go, a dziedzica Szamotuł. 

Na zawarcie tego małżeństwa, od 
którego Halszka stroniła jak mogła, nie 
chciała pozwolić także księżna Beata. 


| z 


Ostatecznie jednak, za staraniem kró- 
la, odbył się na zamku warszawskim 
ślub Halszki Ostrogskiej z Łukaszem 
Górką. 


Niedługo Halszka żyła u boku narzu- 
conego jej męża. Ks. Beata przy pomo- 
cy wiernych sług wyrwała córkę swą z 
rąk Górki i wywiozła na południowy 
wschód Polski. 


Co ciekawsze, ks. Beata wydała Hal- 
szkę nieprawnie za ks. Szymona Słuc- 
kiego. 

Prawowity małżonek począł dochodzić, 
gdzie znajduje się jego żona. 


Kiedy dowiedział się, że Halszka wy- 
szła śŚwiętokradczo za ks. Słuckiego, 
zawrzał gniewem i żądzą pomsty. Hal- 
szka tymczasem przepadła, jak kamień 
w wodzie. 


Wreszcie dowiedział się Górka, że je- 
go żona ukryta jest (za sprawą ks. Be- 
aty) w pewnym klasztorze lwowskim. 

Wojewoda pociągnął z drużyną pod 
Lwów, obległ formalnie klasztor, zdobył 
go, zabrał Halszkę i wyruszył z nią do 
Wielkopolski. 


Lecz piękna księżniczka nie godziła 


na pożycie małżeńskie z Górką. 


kładniej zapoznać się z nim. Wnio- | 


jektu odnośnej ustawy. Projekt niu biur podróży, zrównania tak | 


zw. wydziałów turystycznych spo- 
łecznych  organizacyj turystycz- 
nych z biurami podróży, rozsze- 
rzenia kompensacyjnej polityki 
turystycznej, przyjścia z pomocą 
przemysłowi hotelowemu i pen- 
sjonatowemu i wprowadzenia w 
programie wyższych uczelni han- 
dlowych wykładów o gospodarce 
turystycznej. 

Uchwały Komisji zostały w 
dniu 29 kwietnia przyjęte jedno- 
|myślnie przez plenum Związku 
' Izb. 


Wtedy wojewoda, powodowany zem- 
stą za zniewagę osobistą, pożerany za- 
zdrością o urodziwą żonę i zaniepokojo- 
ny, by mu jej znowu nie wykradzono, 
osadził Halszkę w baszcie szamotul- 
skiej, w której nieszczęsna księżniczka 
żyła od roku 1559 do 1578. 

Lecz, aby nikt nie zachwycał się uro- 
dą Halszki, kazał Górka kowalowi ukuć 
na jej twarz kratę (maskę) żelazną, któ- 
rej biedna księżniczka nie mogła zdjąć. 


Odcięta od świata i ludzi, żyła Halszka 
w ponurej baszcie w towarzystwie jedy- 
nie wiernych służebnie. 

Nie odmówiono jej jednak pociechy re- 
ligijnej. 

Wojewoda wybudował od baszty do 
kolegjaty podziemny ganek, którym 
Halszka  podążała na nabożeństwo. 
Miejscem jej modlitw była nisza (praw- 
dopodobnie nad zakrystją) niedaleko oł- 
tarza. 


lam to modliła się Halszka, żona wo- 
jewody, niewiasta bez twarzy. 

Smutek legł na sercu kobiecie, żyw- 
tem  zamurowanej, lecz postępowania 
wego względem męża nie zmieniła. 


Przywlekła czarne żałobne szaty i jak 


redakcja słownika geograficznego, | 


ponure widmo błąkała się po niewielkich 


WIADOMOŚCI TURYSTYCZNE Nr. 9 


Jak 
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tanio podróżować po Francji? 


PORADZI 


W AM 


OFICJALNE PRZEDSTAWICIELSTWO 


KOLEI FRANCUSKICH w POLSCE 


WARSZAWA, OSSOLIŃSKICH 4, tel. 684-85 
oraz wszystkie biura podróży. 


a 


O zniżki 


kolejowe 


dla kuracjuszów uzdrowisk 


Ze sfer uzdrowiskowych otrzymujemy 
następujące uwagi: 

Zniżki kolejowe dla powracających 
z uzdrowisk kuracjuszów zostały zniesio- 
ne od 1 stycznia r. b. Miały one wielkie 
znaczenie narówno dla uzdrowisk jak i 


|dla kuracjuszów ze zrozumiałych łatwo 


względów ekonomicznych. Wpływały za- 
tem ożywczo i pomyślnie na frekwencje 
w uzdrowiskach krajowych i skłaniały 
mniej zamożnych do wyjazdu dla celów 
kuracyjnych i odpoczynkowych. Zniesie- 
nie tych zniżek zaniepokoiło poważnie 
szerokie sfery publiczności oraz zarządy 
uzdrowisk, strony bezpośrednio zainte- 
resowane w potanieniu i ułatwieniu ko- 
munikacji kolejowej. 

Ze strony uzdrowisk i ich zarządów 
wysunięty został niepozbawiony słusz- 


ności argument, że ogólne obniżenie tary- | 


fy osobowej, stosowane jedynie na dal- 
szych dystansach, nie ma właściwego 


| znaczenia dla większej części odwiedzają- 


cych ich kuracjuszów, gdyż 80% kontyn- 


gentu gości każdego z uzdrowisk dostar- | 


cza mu teren własnego województwa i 
województw najbliżej położonych. Inne 
znowu miejscowości, leżące na krańcach 
Rzeczypospolitej, jak Worochta, Jarem- 
cze, ciepła stacja klimatyczna Zaleszczy- 
ki, których kuracjusze rekrutują się z 
mieszkańców wszystkich większych 
miast Polski — skarżą się również na 
wielki ubytek frekwecji, zauważony w 
pierwszym kwartale r. b. w stosunku do 
tego okresu w roku ubiegłym. Przy o- 
gólnem zubożeniu ludności, nawet zniżo- 
na taryfa ogólna zniechęca, jak widać, 
do wyjazdów na dalekie wywczasy, bo 
koszty podróży stanowią poważną po- 
zycję w budżecie wakacyjnym, a zachę- 
ty w postaci powrotnej zniżki kolejowej 
brak. 

Słuszności tych obaw dowodzą zarów- 
no cyfry mówiące o przekraczającym 
50% w stosunku do ubiegłego roku, 


| HOTEL EUROPEJSK 


zawiadamia, że 


JUŻ ZOSTAŁ OTWARTY 


OGRÓD PRZY RESTAURACJI 


Przepiękna dekoracja. Nadzwyczajne efekty świetlne. 


Wieczorem dancing na 


|spadku liczby przyjezdnych w czasie od 

1. I. r. b. w zimowych uzdrowiskach i 
|liczne odwołania zamawianych z roku 
na rok mieszkań i pokoi przez stałych 
|letnich gości poszczególnych uzdrowisk. 
| Wszystkie uzdrowiska zdają sobie do- 
skonale sprawę, że wpływy z taks ku- 
racyjnych, obracane w całości na cele in- 
westycyjne i podniesienie miejscowości 
do poziomu dzisiejszych wymagań higje- 
ny oraz wygód kuracjusza — spadną do 
minimum i to nietylko w stopniu rów- 
nym zmniejszonej frekwencji gości, ale 
w rozmiarach znacznie większych, gdyż 
brak powrotnych zniżek kolejowych, 
wydawanych tylko osobom zameldowa- 
nym w uzdrowiskach, skłoni przyjezd- 
nych do unikania wogóle meldunku lub 
meldowania minimalnego czasu pobytu, 
celem uniknięcia opłaty taksy. Wymow- 
nym przykładem takiego stanu rzeczy 
|jest Zakopane, które dzięki różnym im- 
prezom sportowym i Świętu Zimy mia- 
ło w pierwszym kwartale r. b. frekwen- 
cję większą o 20% od zanotowanej w tym 
samym okresie ub. roku, a równocze- 
śnie wpływy z taksy, które w stosunku 
do zwiększonej frekwencji winny były 
przynieść o 35 tys. zł. więcej, wykazały 
sumę o 10 tys. zł. mniejszą od zeszło- 
rocznej. 

Coraz bardziej rosnący i rozpowszech- 
niający się u nas wzorem zagranicy pęd 
do wyjazdów odpoczynkowych i kura- 
cyjnych, wzrost zaufania do skuteczno- 
ści wód i leczenia w uzdrowiskach kra- 
jowych, mogłyby doznać ostrego szwan- 
ku w razie utrzymania stanu dotychcza- 
sowego kosztów przejazdu tam 1 z pow- 
rotem do naszych uzdrowisk. Należy 
więc żywić nadzieję, że zarówno stara- 
nia uzdrowisk (walny zjazd członków 
Związku Uzdrowisk odbył się 14 b. m. 
w Warszawie), jak i życzenia kuracju- 
|szów znajdą życzliwy odgłos i przyjęcie 
w Ministerstwie Komunikacji. 


SP. AKC. 


otwartem powietrzu. 


Konferencja 


w Tarnopolu 


Dnia 26 kwietnia odbyło się po- 
siedzenie Wojewódzkiej Komisji 
turystycznej pod przewodnictwem 
inż. Burgielskiego, naczelnika Wy- 
działu komunikacyjno - budowla- 
nego województwa. W konferencji 


jwzięli udział przedstawiciele miej- 


scowych władz i stowarzyszeń, 
prezydent miasta Widacki, oraz 
referent turystyczny J. Tężycki z 
Dyrekcji kolejowej we Lwowie. 

Główny referent konferencji 
radca T. Kunzek złożył sprawozda- 
nie za rok 1988, przedstawiajac 
akcję „Roku Sobieskiego“, który 
na terenie tarnopolszczyzny zebrał 
około 27 tysięcy turystów. Następ- 
nie omówiono regulamin „Rady 
Turystycznej przy Urzędzie Woje- 
wódzkim', oraz postanowiono 
zwrócić się do Ministerstwa Ko- 
munikacji z apelem o ujęcie spraw 
turystyki w ramy ustawy. 

.Z kolei omówiono program prac 


na rok 1984, a w szczególności za- | 
jęto się wykończeniem schronisk. 


a z Ab ooo 


komnatach baszty, wyglądając niekiedy 
przez zakratowane okna na świat dale- 
ki. 

Przez 14 lat męczyła się Halszka z 
Ostroga w baszcie szamotulskiej, strasz- 
nie cierpiąc w osamotnieniu i okrutnej 
pustce. 

Ileż to razy słała w dal spojrzenie, 
myśląc o szczęściu, wolności i swobo- 
dzie... 

Kiedy po 14 latach pozwolono zdjąć 
jej żelazną maskę, ukazała się zebra- 
nym brzydka, zwiędła, trupia twarz, ni- 
czem nie podobna do cudnych lic uro- 
dziwej Halszki z Ostroga. 


Na tem kończą się wieści o żywocie 
pięknej magnatki. 

Czy wszystko to jest prawdziwe, Bóg 
jeden raczy wiedzieć. 

Ścisłe badania historyczne, które „i 
tym względzie należy przeprowadzić, 
przedstawią żywot Halszki z Ostroga w 
odpowiedniem świetle. 

Jakkolwiek rzecz się przedstawia, le- 
genda o „Czarnej Księżniczce", która o 
północy ma w baszcie przebywać i ję- 
czeć straszliwie, nie zaginie nigdy. 

Lud wieżę szamotulską nazywa: „Ba- 
sztą Czarnej Księżniczki”. 


4 = "ne oma = „ań 


turystyczna 
Prace te przeprowadzi Podolskie 
|T-wo Kraj. Turystyczne, które 


prawdopodobnie otrzyma od za- 
rządu miasta lokal na biuro, bibljo- 
tekę i zbiory. Potrzeby Podolskie- 
go towarzystwa referował radca 
Jarosławski. 

We wnioskach wolnych wypowie- 
dzieli się zebrani za zorganizowa- 
niem wycieczki z Tarnopola oraz 
skierowania wycieczek z całej Pol- 
ski na teren województwa Tarno- 
polskiego. Mówiono też o ruchu 
pociagów, zniżkach dla młodzieży 
szkolnej, propagowaniu Zaleszczyk 
it. p. Na szereg postulatów udzie- 
lit delegat Dyrekcji kolejowej ze 
Lwowa szczegółowych wyjaśnień. 
(ERC Ia 


Prosimy — 
bez blagi! 


Biuletyn jednego z biur podró- 
ży, mający pretensje do poważne- 
go, zamieścił na pierwszem miej- 
scu ostatniego. swego wydania na- 
stępujacą wiadomość: 


„Jak się dowiadujemy, ma 
w najbliższym czasie powstać 
w Warszawie specjalna cen- 
tralna społeczna organizacja 
turystyczna, współdziałająca or- 
ganizacyjnie z władzami Mini- 
sterstwa Komunikacji. Zada- 
niem nowej organizacji ma 
być praca nad wzmożeniem na- 
szej propagandy turystycznej 
i to zarówno na jej odcinku 
wewnętrznym jak i zagranicz- 
nym. Organizacja ma ponadto 
dążyć do zrzeszenia wszystkich 
towarzystw turystycznych i 
syndykatów inicjatywy, by w 
ten sposób umożliwić im nale- 
żyty rozwój i ekspansję. Ze- 
branie założycielskie nowej or- 
ganizacji ma odbyć się z koń- 
cem czerwca b. r.“ 


Jak się dowiadujemy z miaro- 
dajnych źródeł, nic podobnego nie 
jest wogóle planowane, w szcze- 
gólności zaś w Ministerstwie Ko- 
munikacji nic o podobnym projek- 
cie nie wiadomo. 

Sprawa „centrali“ jest typo- 
wym wężem morskim, który wy- 
nurza się od 4 lat co rok w okresie 
upałów, zmniejszających, jak wia- 
domo, krytycyzm u ludzi. 


+ 
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WIADOMOŚCI TURYSTYCZNE Nr. 9 


Jak pracuje sekcja turystyki wodnej 


Polskiego Tow. 


"Rok 1933 jest drugim rokiem 
działalności Sekcji Turystyki 
Wodnej Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego. Wyniki osiągnię- 
te w pierwszym roku były nadspo- 
dziewanie pomyślne. 

Przygotowane wtedy pierwsze 
50 miejsc na kajaki zostały do- 
słownie rozchwytane w ciągu nie- 
spełna miesiąca a liczba członków 
którzy opłacili składkę i opłaty do- 
datkowe przekroczyła możliwości 
przydziału im dostatecznej ilości 
miejsc na łodzie. Tak dobre wyni- 
ki pierwszego roku działalności 
pociągnęły jednak dla nowego za- 
rządu, nowe i ciężkie obowiązki. 

W r. 19558 wybudowano 2-ga 
część wielkiego hangaru zawiera- 
jaca dalszych 5 boksów o 50 miej- 
scach na kajaki i ustawiono w 
szatniach nowych 80) szafek odzie- 
żowych. Staraniem członkini p. 
Marji Podhorskiej-Okołów, naby- 
to na bardzo dogodnych warun- 
kach a następnie zainstalowano i 
umeblowano, jako miejsce repre- 
zentacyjne i odpoczynkowe, este- 
tyczny domek campingowy. Na- 
stępnie uzyskano z Funduszu Pra- 
cy subwencję w wysokości zł. 
6.684.— w postaci przydziału bez- 
robotnych przez Państw. Urząd 
Pośrednictwa Pracy, co pozwoliło 
— przy poniesieniu wydatków z 
własnych funduszów w kwocie za- 
ledwie około 700.— zł., na wyko- 
nanie kapitalmych prac, jak do- 
kończenie uporządkowanie prawie 
całego już terenu przystaniowego, 
uregulowanie i umocnienie brzegu, 
dokonanie wielkiego wykopu pod 
całym górnym hangarem (około 
500 m*), który, po umocnieniu 
ścian i założeniu stoisk, służyć mo- 
że, jako dolny hangar, na pomie- 
szczenie jeszcze około 100 łodzi. 
Wzmacniając brzegi, co jest pra- 
cą zarówno b. trudną, jak i kosz- 
towną, otrzymano też na ten cel 
od Zarządu dróg wodnych bezpłat- 
nie 6 kóp wikliny (wartości około 
400 zł.). Przy urządzaniu następ- 
nie ogrodu na przystani uzyskano 
od magistratu m. st. Warszawy 
brakujacą ilość krzewów i roślin. 

Poza wymienionemi kapitalne- 
mi pracami, dokonano z własnych 
funduszów całego szeregu mniej- 
szych prac i inwestycyj. 

Na przystani, która posiada 
oprócz ogrodu własna plażę, plac 
do gier sportowych oraz trawni- 
ki, przebywała w sezonie stale 
większa ilość członków, z których 
wielu obozowało często w namio- 
tach, zaprawiając się do dalekich 
wypraw campingowych. 

Ilość członków podniosła się w 
roku 1933 o blisko 50%, gdyż z 65 
do 108. Dalszy wzrost zahamowa- 
ny został, pomimo rozbudowy han- 
garu, brakiem miejsc na kajaki. 
Szybkość, z jaką rozrasta się Sek- 
cja, spowoduje zapewne w połowie 
przyszłego sezonu konieczność 
zamknięcia wpisów nowych człon- 
ków, którym Sekcja nie będzie w 
możności zapewnić takich wygód, 
jak ich poprzednikom. 

Przystań została uznana, jako 
pierwsza w kraju Stanica Kajako- 
wa Polskiego Związku Kajakowe- 
go. W r. 1988 gościła ona wielu 
kajakoweów, szczególnie zaś ucze- 
stników „Spływu do Morza“ — za- 
równo młodzieży szkolnej, jak i 
członków organizacyj kajakowych 
zrzeszonych w P. Z. K. oraz człon- 
ków oddziałów prowincjonalnych 
PB AK, 

Prowadzona na przystani ewi- 
dencja obecności członków i wpro- 
wadzanych gości wykazuje wzrost 
w porównaniu do roku ubisgłego 
prawie trzykrotny. Przystań w ro- 


ku 1988-cim odwiedzili 

członkowie 2498 razy 

goście IIGZYA 
gólem: 3820 osób 


Największą ilość osób zanotowa- 
no w lipcu (857). 

Przystań otwarto w dn. 7.V. w 
obecności około 150 osób. Uroczy- 
sty ten dla Sekcji dzień zaszezycił 
swą obecnością Prezes Rady Głów- 
nej P. T. K. p. marszałek Raczkie- 
wiez, który też dokonał podniesie- 
nia flagi i położył kamień węgielny 
pod budowę nowego hangaru. 
Zamknięcie przystani nastąpiło do- 
piero w dniu 5.XI w obecności 37 
osób. 

W księdze wyjazdów zanotowa- 
no ogółem 958 wyjazdów z czego: 
spacerów (do 20 km.) i wyjazdów 


bez bliższych danych 588 
wycieczek (ponad 20 km.) z 
podaniem przebytej drogi 370 
razem j. w. 958 
Ilość osób, która wyjechała na 
wodę z przystani dochodziła do 
liczby 1.900. 
Ogólny kilometraż osiągnięty w 
r. 1988 przez członków Sekcji wy- 
niósł wedł. ścisłych obliczeń impo- 


nującą liczbę 35.704 km. (w. r. 
1932 — 16.000 km.) t. j. blisko 


Krajoznawczego w Warszawie? 


4-krotna ilość całej spławnej sieci 
wodnej w Polsce (9.000 km.) i 
30-krotną długość największej rze- 
ki w Polsce t. j. Wisły (1.200 km.). 


Największą ilość kilometrów 
przebytych w r. 1988 mieli: z pa- 
nów — p. Stanisław Lasocki 
(1194) i p. Jan Beeger (1426), 
zaś z pań: — p. Zofja Wisłocka 


(1142) i p. Marja Podherska-Oko- 
łów (1028). 

Należy jeszcze nadmienić, 
Sekcja prowadziła również propa- 
gandę turystyki wodnej poza wła- 
sną siedzibą m. in.: organizując w 
sezonie zimowym co miesiąc od- 
czyty z dziedziny turystyki wodnej 
w lokalu P. T. K. w Warszawie, 
urządzając własne stoisko na Wy- 
stawie Sportów i Turystyki Wod- 
nej, 1988 r. w Warszawie (gdzie 
Sekcja za działalność swą otrzy- 
mała list pochwalny) i biorąc sta- 
ły i czynny udział w Polskim Zwią- 
zku Kajakowym przez stałego tam 
delegata (w osobie wiceprezesa 
Zarządu Sekcji i Naczelnika przy- 
stani p. A. Wisłockiego). 

Co się tyczy organizacji Sekcyj 
Turystyki Wodnej przy oddziałach 
prowincjonalnych P. T. K., to roz- 


Kryzys, walka o bilans handlo- 
wy, barjery celne — od szeregu 
już lat stanowią jak gdyby wiel- 
kie międzynarodowe laboratorjum, 
w którem powstają nowe prawa 
polityki ekonomicznej. Wśród zro- 
dzonych w ten sposób tez jest jed- 
na, która szczególnie blisko ob- 
chodzi świat turystyczny. 

Mówi ona mianowicie o tem, że 
turysta jest taksamo cennym 
objektem wymiany międzynarodo- 
wej, jak np. węgiel, wino czy ...be- 
kony. Stąd też w międzypaństwo- 
wych umowach handlowych coraz 
częściej spotykamy klauzule, gwa- 
rantujące jednemu z kontrahen- 
tów pewien określony kontyngent 
turystów, przeznaczonych na „wy- 
wóz“ zagranicę, jako rekompensa- 
tę za prawo eksportu towarów. 
Świadomość tego faktu z dniem 
każdym wywalcza sobie coraz sku- 
teczniej prawo obywatelstwa. Do- 
szło wreszcie do tego, że nawet 
kraje o tak wielkich naturalnych 
walorach turystycznych, jak Ital- 
ja, przyszły do wniosku, iż w y- 
m ienno ść stanowi jedną z 
zasadniczych podstaw ruchu tury- 
stycznego między państwami. I 
właśnie Italia, która od niepamięt- 
nych czasów jest celem wycieczek 


na z pierwszych wprowadziła w 
czyn to hasło wzajemności tury- 
stycznej. Włoskie wymienne po- 
ciągi z Węgrami i innnymi kraja- 
mi zapoczątkowały „wielki sezon“ 
wymiennej turystyki. 

Ten przykład powinien nam na- 
sunąć pewne refleksje. Czyż bo- 
wiem Polska, tak bogata w piękno 
krajobrazu, w niezwykle cenne 
wartości flory, fauny czy folkloru, 
nie mogłaby stanowić dla Włocha 
iconajmniej taksamo silnego ma- 
gnesu, jak Węgry z ich modrym 


Dunajem, królewskim Budapesz- 
tem i stepami? 
Oczywiście — nie przyjdzie to 


isamo przez się. Zbyt wielka bo- 
wiem odległość dzieli Italję i Pol- 
skę i zbyt mało wiedzą dziś jesz- 
cze o nas szerokie masy społeczeń- 
stwa włoskiego. O ile w dziedzinie 
polityki prestiż i popularność Pol- 
ski stale rosną w Italji, o tyle pro- 
paganda turystycznych walorów 


odłogiem. 
słuszniej w świecie, jak to stwier- 
dzają zgodnie nasze placówki dy- 
plomatyczne i konsularne w Rzy- 
mie, Medjolanie czy Trjeście. 

Jednak i w tym wypadku — jak 
zresztą zawsze — najskuteczniej- 
sza jest ży w a propaganda. Je- 
den turysta włoski, ściagnięty do 
nas, dobrze obsłużony i obwieziony 
według rozumnie i celowo obmy- 
|ślonej marszruty, po powrocie 
swym do Italji zrobi dla naszej 
propagandy turystycznej daleko 
więcej, niżby to mogła uczynić... 
cała tona „bibuły propagandowej. 
Z drugiej jednak strony — to ścią- 
ganie do Polski obcych turystów 
odbywać się winno według pewne- 
go programu i w taki sposób, aby 
mogło nam przynieść realną i bez- 
pośrednią korzyść. I tu właśnie 
na plan pierwszy wysuwa się 
wspomniana już wyżej w y- 
mienność, jako najskutecz- 
niejszy środek do celowego 
ściągania do nas turystów z Italji. 
Mimo bowiem surowych zakazów i 
graniczeń paszportowych, turyści 
Łolscy odwiedzają Italję — i to na- 
wet liczniej, niż by się mogło wy- 
dawać. Wycieczki te jednak z re- 
guły niemal mijają bez echa, nie 


że | 


niezliczonych rzesz turystów, jed- | 


ziemi polskiej dotychczas leży tam | 
l dzieje się to najnie- | 


wój ich, aczkolwiek zbyt może po- 
woli jeszcze, jednak postępuje. 


Pod koniec roku 1988, oprócz 
Warszawy, istniały Sekcje Tury- 
styki Wodnej przy oddziałach P. 
T. K.: w Augustowie, Sochacze- 
wie, Brodnicy, Bydgoszczy, Kosto- 
polu i w Łucku; niektóre z tych 
sekcyj przejawiły już ruchliwa i 
ożywioną działalność. 


Zarząd Sekcji stanowią pp.: 


Prezes — Władysław Gruszczyń- 
Iski; Vice - Prezes i Naczelnik 
Przystani — Adam Wiisłocki, Se- 
kretarz — Zofja Wisłocka; Skarb- 
nik Franciszek Bednarczyk; 
Gospodarz — Marja Podhorska- 
Okołów. Członkowie: Franciszek 
Kawa i Jerzy Piwocki; zast. człon- 
ków: Bohdan Dzięciołowski i Zbi- 
gniew Rago. 


Komisja Rewizyjna Sekcji pp.: 
Jan Gadomski, Zygmunt Pierac- 
ki i Halina Zasztowtowa. 


Delegat Rady Głównej do Za- 
rządu Sekcji — Stanisław Gabry- 
szewski. 


przynosząc nam żadnych korzyści, 
zarówno materjalnych, jak i intel- 
lektualnych. Ta „dzika“ turystyka 
indywidualna pozostawia zagrani- 
cą bez rezultatu wiele pieniędzy, 
któreby mogły być zużyte znacz- 
nie celowiej i produkcyjniej za- 
równo dla kraju, jak i dla samych 
turystów. Najważniejszym jednak 
argumentem, przemawiającym 
przeciwko tej formie wycieczek 
zagranicznych, jest to, że pozosta- 
ja one bez żadnej rekompensaty 
dla kraju: polscy turyści indywi- 
dualni poprostu wsiąkaja bez śla- 
du w tym kosmopolitycznym tłu- 
mie „„globtrotterów* jaki odwie- 
dza Italję — i nawet sami Włosi 
nie, albo niewiele wiedzą o tem, ilu 
goszczą przybyszów z dalskiej i 
nieznanej Polski. 

Tych wszystkich cech ujemnych 
pozbawiona jest turystyka wy- 
mienna. Pozwala ona 


przede- | 


Po raz bodaj pierwszy na świe- 
cie zorganizowany zostanie obecnie 
międzynarodowy turystyczny po- 
ciąg rajdowy. Ciekawą tę inowację 
na terenie turystyki międzynaro- 
dowej wprowadza Polska: pierw- 
szy ten pociąg turystyczny wyru- 
szy w drugiej połowie czerwca z 
Warszawy w okrężną podróż po 
Europie. 

Pociąg ten organizuje Minister- 
stwo Komunikacji. Liczba ucze- 
stników została obliczona na 250 
\osób. Marszruta rajdu jest nastę- 
pująca: l-szy dzień — wieczorem 
wyjazd z Warszawy do Berlina, 


2-gi dzień — zwiedzanie Berlina, 
wieczorem wyjazd do Brukseli, 
5-ci dzień — zwiedzanie Brukseli, 


wieczorem wyjazd do Paryża, 4, 
5 i 6-ty dzień zwiedzanie Pary- 
ża, wyjazd do Marsylji, f-my dzień 
— zwiedzanie portu w Marsylji, 
przyjazd do Cannes, 8, 9 i 10-ty 
dzień — pobyt w Cannes, wyciecz- 
ki po Rivierze, wyjazd do Medjola- 
nu, ll-ty dzień — zwiedzanie Med- 
jołanu, wieczorem wyjazd do We- 
necji, 12-ty dzień — zwiedzanie 
Wenecji, wieczorem wyjazd do 
'Wiednia, 18-ty dzień — po połud- 


wszystkiem na ustalenie pewnego 


by zabezpieczały zarówno interes 
państwa, jak i odpowiadały potrze- 
bom i upodobaniom turystów. W 
zorganizowanych w ten sposób wy- 
cieczkach, znacznie tańszych i do- 
stępniejszych dla szerokich rzesz, 
będą mogły wreszcie wziąć udział 
sfery intellektualne, a pieniądz 
przestanie być wyłącznym czynni- 
kiem selekcji elementu wycieczko- 
wego. No, a przedewszystkiem — 
operowanie określonymi poważ- 
niejszymi  kontygentami tury- 
stów da meżność żądania od kra- 
ju, będącego celem tych wycie- 
czek, zagwarantowania przyjazdu 
do Polski takiej samej liczby tu- 
rystów obcych. Słowem, bez tury- 
styki wymiennej nie da się prze- 
|prowadzić jakiejkolwiekbądź racjo- 
'nalnej polityki turystycznej. 

Aby jednak móc osiągnąć nale- 


Możliwości polsko -włoskiej wymiany turystycznej 


programu i zasad ogólnych, które- | 


niu i 14-ty dzień — zwiedzanie 
Wiednia, 15-ty dzień rano — przy- 
jazd do Warszawy. Przybliżony 
koszt wycieczki, który zostanie 
sprecyzowany w najbliższym cza- 
sie, wyniesie około 500 zł. od osoby 
(łącznie z paszportem grupowym). 

Wycieczka odbędzie się pocią- 
giem, złożonym z 10-u wagonów 
pulmanowskich, wagonu bagażo- 
|wego i 4-osiowego, nowocześnie u- 
rządzonego wagonu natryskowo- 
kąpielowego. Dodanie takiego wo- 
jzu do składu pociagu rajdowego 
jest na terenie międzynarodowym 
inowacją tembardziej pożądana, 
że rajd będzie się odbywał w okre- 
sie lata. Zaznaczyć należy, że taki 
sam wagon natryskowy (tylko 
mniejszy, bo 2-osiowy) włączony 
izostał poraz pierwszy do tegorocz- 
nego narciarskiego pociągu po 
Karpatach. W ten sposób pociąg 
rajdowy przez cały czas trwania 
wycieczki będzie stanowił dla jej 
uczestników niejako „hotel na kół- 
kach“, ponieważ rajdowcy będą 
jeździli nocą, majac miejsca sy- 
pialne po 4 osoby w przedziale 
2-ej klasy. Jedynie w Paryżu, Can- 
nes i Wiedniu noclegi będą w ho- 


żyty rezultat, trzeba powyższe za- 
sady stosować z duża rozwagą i u- 
miarem. Przedewszystkiem zaś, 
należy unikać wszełkiego przesad- 
nego „generalizowania'* tego za- 
gadnienia. Tak więc np. sąsiedzki 
ruch turystyczny polsko - czecho- 
słowacki lub polsko - niemiecki 
da się zorganizować w sposób zgo- 
ła odmienny, niż turystyka wy- 
mienna pomiędzy Polską a Italja. 
Turyści niemieccy lub czechosło- 
waccy, przyjeżdżając do nas pierw- 
si, nie czekają na zorganizowanie 
przez nas wycieczek do tych kra- 
jów, gdyż nasze tereny turystycz- 
ne same przez się sa im dostatecz- 
nie znane i atrakcyjne (Kraków, 
Tatry, Pieniny, Karpaty). W tym 
wypadku Polska musi udzielić im 
jedynie post factum pewnej re- 
kompensaty w postaci pociągów 
czy mniejszych wycieczek wymien- 
nych. Inaczej rzecz się ma w sto- 


Turystyka na Pomorzu 


Pod przewodnictwem p. wojewo- 
dy pomorskiego Kirtiklisa w dniu 
30 kwietnia w auli Urzędu Woje- 
wódzkiego w Toruniu odbyło się 
posiedzenie Wojewódzkiej Komisji 
Turystycznej. Obecni byli przed- 
stawiciele wszystkich zaintereso- 
wanych władz państwowych i sa- 
morządowych oraz instytucyj pu- 
blicznych i prywatnych. 

Obrady zagaił p. wojewoda Kir- 
tiklis, omawiając stan turystyki 


na Pomorzu, a szczególnie na na- \ 
|szem wybrzeżu. Z kolei p. naczel- 


nik Wydziału Komunikacyjnego 
inż. Maćkowski, p. nacz. Wydziału 
Zdrowia dr» Pietraszewski, p. sta- 
rosta morski Wendorff — oraz 
przedstawiciele Dyrekcji Lasów 
Państwowych, Dyrekcji Koleji, 
Izby Przemysłowo-Handlowej, Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej, Urzędu 


Morskiego, Komisarjatu Rządu w | 
Gdyni i „Żeglugi Polskiej“ omówili. 


w obszernych  referatach cało- 


| kształt zagadnień, związanych z 0- 


żywieniem ruchu turystycznego na 
naszem wybrzeżu morskiem. 
Referaty wywołały żywą dysku- 
sję, w wyniku której postanowio- 
no wszcząć starania o przywróce- 
nie indywidualnych zniżek kolejo- 
wych, postarać się o przeniesienie 
na okres letni z Torunia do Gdyni 
referatu 
cyjnego przy Dyrekcji Koleji i roz- 
począć prace nad wydaniem dobrej 
mapy administracyjno - komuni- 
kacyjno - turystycznej Pomorza. 
EE -- dk — © JR fo R BJJ 


Na czeską stronę Sląska 
Cieszyńskiego. 


Chcąc okazać zainteresowanie się sto- 
licy Polski Polakami zamieszkałymi po 
czeskiej stronie Śląska Cieczyńskiego, 
organizuje Polskie tow. krajoznawcze w 
okresie Zielonych Świat, specjalnym po- 
ciągiem popularnym, dwudniową wy- 
cieczkę z Warszawy na Śląsk Cieszyń- 
ski. Uczestnikom wycieczki przyznało 
min. komunikacji daleko idące zniżki, a 
min. spraw zagranicznych przyznało 
krótkoterminowe przepustki, dzięki cze- 
mu podróż w jedną i drugą stronę kosz- 
tować będzie tylko 25 zł. od osoby. W 
programie wycieczki — zwiedzanie Za- 
głębia Ostrawsko - Karwińskiego oraz 
wycieczka w Beskidy Śląskie koło Jab- 
łonkowa, w szczególności wejście na 
szczyt Kazubowej (976 m.) gdzie stoi 
schronisko Polskiego tow. turystyczne- 
go „Beskid Polski“ w Orłowej, jedyne 
polskie schronisko poza granicami Pol- 
ski. 

Kierownikiem wycieczki jest p. radca 
S. Lenartowicz. Wyjazd z Warszawy 19 
maja o godz. 14.50 a powrót 22 maja 
o 7 rano. 


turystyczno - komunika- | 


Na zakończenie obrad p. woje- 
woda wezwał wszystkich do tro- 
skliwej pracy, przyrzekając ze 
swej strony przyczynić się wszel- 
D | |. „ai | 


Miechów staje się sławnym. W 
pierwszych dniach wielkiej wojny 
przypadł mu w udziale zaszczyt go- 
|szczenia w swych murach człon- 
|ków kadrówki, którzy na rozkaz 
Wodza wyruszyli w bój o wolność 
Ojczyzny. 

Niedawno pisano i mówiono wie- 
le o tem spokojnem zazwyczaj 


» 
Inż. Z. G. (X) realizuje wygraną w 


miasteczku z okazji rozpoczęcia 
budowy ważnej linji kolejowej do 
Krakowa; dziś wreszcie jest Mie- 
chów przedmiotem powszechnej 
zazdrości, gdyż jego mieszkańcy 
podzielą się pięćdziesięcioma ty- 
siącami, jakie padły na nr. 72321 
w kolekturze Mazurkiewicza. 
Łaska fortuny spadła tym ra- 
zem na przedstawicieli miechow- 
skiej inteligencji. Jeden z nich, 
inż, Z. G., którego podobiznę po- 
dajemy, odwiedził siedzibę Gene- 
jralnej Dyrekcji Loterji Państwo- 


a 


a>" ow 


kiemi możliwemi środkami do roz- 
woju turystyki na polskiem Wy- 
brzeżu. 


Miechów górą! 


wej i podzielił się swemi wrażenia- 
mi. 
— Pewnie się panu inżynierowi 
przyda wygrana? — zapytujemy. 
— I jak jeszcze! Wprawdzie 


zarabiam na utrzymanie, ale tyle 
tylko, by związać jako tako koniec 
z końcem. 


Gen. Dyrekcji Loterji Państw. 


— Czy posiada pan rodzinę? 

— Ożeniłem się właśnie przed 
miesiącem. Ani żona, ani ja nie po- 
siadamy majątku, musiałem więc 
wygrać posag dla nas obojga. Te 
10.000 złotych, które wypłaciła mi 
Loterja Państwowa, staną się pod- 
'waliną naszej przyszłości. 

Pozostaje tylko życzyć panu in- 
żynierowi Z. G., aby i nadal for- 
tuna była dlań łaskawą. Nic prze- 
cież nie stoi na przeszkodzie, by 
kiedyś znów wygrał na Loterji i to 
znacznie więcej, niż obecnie. 


pracuję przy budowie koleji, więc | 


‘celach 
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Polska stwarza nowy typ turystyki 


Pierwszy pociąg rajdowy po 


Europie 


jtelach, ponieważ względy technicz- 


ne nie pozwalają na pozostawianie 
|pociągu na dworcach. 


Wychodząc z założenia, że wy- 
cieczka tego rodzaju winna przy- 
nieść Państwu jaknajwięcej ko- 
rzyści intellektualnych, akwizycja 
uczestników (tak samo zresztą, 
jak przy wycieczce do Berlina) o- 
parta zostanie przedewszystkiem 
na organizacjach kulturalno - o- 
światowych i społecznych, ze spec- 
|Jalnem uwzględnieniem sfer 
naukowych. i pod tym właśnie ką- 
tem widzenia został wybrany po- 
czątek wakacyj, jako termin wy- 
cieczki. Ą 

Ciekawa trasa, obfity program 
oraz interesujący charakter wy- 
cieczki wpłynęły na to, że już dziś 
rajd wzbudza w świecie turystycz- 
nym powszechne zaciekawienie. 
Niewątpliwie też polski rajd tury- 
styczny po Europie stworzy nowy 
typ międzynarodowego, okrężnego 
pociągu popularnego, przed któ- 
rym — na podstawach kompensa- 
cji — otworzą się barjery paszpor- 
towe i inne zapory graniczne. 


sunku do Italji. Bowiem my musi- 
my sprowokować wzajemny ruch 
turystyczny, nie czekając na przy- 
jazd turystów włoskich, musimy 
sami spopularyzować wycieczki do 
Polski, choćby to nawet miało być 
połączone z pewnem (minimalnem 
zresztą!) ryzykiem dla naszego bi- 
lansu turystycznego. 


Nie należy wątpić ani na chwi- 
lę. że już pierwsze dwie — trzy 
większe wycieczki polskie do fItalji, 
oparte na autorytatywnem zapew- 
nieniu miarodajnych czynników 
włoskich o zorganizowaniu w naj- 
bliższym czasie takich samych wy- 
cieczek do Polski, stworzą realna 
podstawę rozwoju wymiennej tu- 
rystyki polsko - włoskiej. Że nie 
jest to żadną fantazją — świad- 
czy między innemi coraz silniejsze 
zainteresowanie Polską ze strony 
włoskich czynników  turystycz- 
nych. 


Oto np. urzędowe biuro podróży 
„Compagnia Italiana Turismo" 
(C. I. T.), jak się dowiadujemy, 
zamierza w najbliższym czasie o0- 
tworzyć w Warszawie własne biu- 
ro, którego celem ma być propa- 
ganda i ożywienie wzajemnego ru- 
chu turystycznego. Organizacja ta 
pragnie prowadzić akcję swoją w 
ścisłem porozumieniu z naszym 
„Orbisem*, z którym wiaże ją u- 
mowa o sprzedaży biletów kolejo- 
wych. Otwarcie biura C. I. Tu w 
Warszawie, zastrzeżone zresztą w 
tej umowie, ułatwiłoby bardzo zor- 
ganizowanie turystyki wymiennej, 
dziwić się przeto wypada zwleka- 
niu, jakie podobno zachodzi w tym 
względzie ze strony: „Orbisu*. Nie 
należy watpić, że nasze czynniki 
miarodajne wejrzą w tę sprawę i 


przyczynia się do jej załatwienia 


zgodnie z interesami zarówno wza- 
jemnego ruchu turystycznego, jak 
i samego „Orbisu*, który jedynie 
zyska na tem, 

Na zakończenie, rzucimy jeszcze 
parę uwag co do programu najbliż- 
szych wycieczek wymiennych. O- 
tóż — zgodnie z opinją Włochów, 
którzy znają Polskę — najwięk- 
szą niewatpliwie atrakcję dla tu- 


'rystów z Italji stanowić może Hu- 


culszczyzna. Zarówno piękno jej 


przyrody, jak i egzotyka folkloru, 


mogą ściągnąć do nas liczne rzesze 
turystów z Italji. Oczywiście, wy- 
cieczki te muszą po drodze zwie- 


‘dzić Kraków, zawsze pełen uroku 


dła turystów zagranicznych. Dal- 
szymi celami wycieczek — szcze- 
gólnie dłuższych — byłyby War- 


|szawa, Gdynia, Białowieża, a na- 


wet Polesie. 


Jeżeli idzie o wycieczki polskie 
do Italji, to C. I. T. przygotował 
już nawet odpowiednie 10 — 11-to 
dniowe  marszruty, prowadzące 
przez Trjest, Wenecję, Rzym, Nea- 


|pol, Capri, Florencję, ew. Medjo- 


lan i Tarvisio. Podróż taka kalku- 
luje się stosunkowo niedrogo, ca- 
ła bowiem wycieczka kosztować ma 
w III klasie 914 lirów czyli około 
450 zł. Jeszcze ciekawszą i poży- 
teczniejszą wycieczką byłaby pod- 
róż włoskim „Szlakiem legjonów 
polskich, która możnaby szcze- 
gólnie skutecznie wykorzystać w 
propagandowych. Również 
stocznia Mon - Falcone, w której 
budują się nasze transatlantyki, 
mogłaby stanowić nader frapujący 
cel wycieczki dla naszych „mary- 
nistów'. 

Tylko — trzeba wreszcie zrobić 


początek! 
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WIADOMOŚCI TURYSTYCZNE Nr. 9 


Turysta a myśliwy 


Pod tym tytułem w n-rze 8 z dn. |dowały protest Polskiego Związku [bo mamy zaufanie do naszych czy- 


1-go b. m. zamieściliśmy nadesła- 
ny nam artykuł p M. D., który za- 
opatrzyliśmy notatką „Od jednego 
z czytelników naszych p. M. D. z 
Warszawy otrzymujemy poniższe 
uwagi”, aby w ten sposób zazna- 
czyć, że opinji p. M. D. redakcja 
nie uznaje bynajmniej za swoją. 
Popetnilismy przytem — chętnie 
to przyznajemy w imię słuszności 
— to przeoczenie, że nie dodali- 
śmy, iż redakcja nie solidaryzuje 
się z wieloma tezami autora, a już 
całkowicie — z formą jego wystą- 
pienia. 


| Stowarzyszeń Łowieckich w posta- 
ci listu otwartego pod adresem na- 
szej redakcji. Zbyt poważną in- 
|stytucją jest P. Z. S. Ł., by która- 
| kolwiek redakcja nie chciała jego 
listu wydruwować. Trzeba jednak 
zrobić pewną uwagę. Naogół re- 
dakcje nie drukują listów, w któ- 
rych znajdują się słowa nieprzy- 
|jemne dla nich i dla ich wydan- 
nictw. Otóż w liście P. Z. S. Ł. do 
redakcji „Wiad. Tur.” są niewąt- 
|pliwie słowa dla nas nieprzyjem- 
ne i nawet przykre. Mimo to, po- 
|nieważ w artykule p. M. D. prze- 


Zamieszczone przez nas uwagi |oczyliśmy ustępy w formie swej 


p. M. D. wywołały wielkie porusże- |niewłaściwe, przeto list 


nie w kołach myśliwych i spowo- 


Czy myśliwy 
kocha przyrodę? 


Zamieszczamy poniżej uwagi 
p. S. É, nadesłane nam w 
zwiqzku z (wt. p. M. D. p. t. 
„Turysta a - myśliwy”, umie- 
szczonym w n-rze S-ym nasze- 
go pisma. 

Artykuł p. M. D. pod tytułem 
„Turysta a myśliwy” oburzył 
mnie. Ja sam jestem i turysta i 
myśliwym i dodam do tego, że ko- 
cham przyrodę. Co autor artykułu 
może o tem wiedzieć? Z tego, co 
napisał, wynika, że nie jest ani tu- 
rystą, ani myśliwym. 

Autor p. M. D. pisze w pewneni 
miejscu, że każdy turysta kocha 


przyrodę. Kocha albo nie kocha — |każdej dziedzinie można oblekać w | 


to zależy od tego, jakim jest 
turysta. Ale nie ten jest turystą, 
kto kocha przyrodę, lecz ten, kto 
podróżuje, by zwiedzić te czy in- 
no kraje. W gruncie rzeczy dla tu- 
rystyki jest rzeczą obojętną, czy 
turysta kocha przyrodę, czy nie. 

Ale czy myśliwy kocha przyro- 
dę? p. M. D. twierdzi, że „myśli- 
wy jest człowiekiem, dla którego 
przyroda nie posiada żadnego zna- 
czenia, jeżeli jej nie można uśmier- 
cić”. Zamiast to twierdzenie filo- 
zoficznie rozważać, pozwolę sobie 
przeciwstawić tylko kilka przykła- 
dów z życia. Otóż Sienkiewicz da- 
je tak cudowne opisy przyrody, że 
niewątpliwie był jej entuzjastą i 
odczuwał ją, jak mało kto — a był 
równocześnie zapamiętałym myśli- 
wym. To samo Weyssenhoff, Rey- 
wont i wielu innych. Ale jest je- 
szcze inna rzecz, która wchodzi w 
dziedzinę gospodarki państwowej. 

Właśnie racjonalne myślistwo 
chroni zwierzynę. Właśnie racjo- 
nalne myślistwo spowodowało, 
że we wszystkich krajach egzystu- 
ją ustawy o ochronie zwierzyny. 
Tymczasem autorowi podobają 
się... kłusownicy. Jemu się zdaje, 
że klusownik „morduje, aby żyć”. 
Jakżeż on nie zna kłusowników! 
Właśnie kłusownicy polują, aby 
mordować i żadna ochrona zwie- 
rzyny ich nie obchodzi. 

Cały artykuł p. M. D. dowodzi, 
że nie rozumiał on sprawy, o któ- 
rej pisał i powodował się tylko ja- 
kiruś chorobliwym sentymentaliz- 
mem. Ciekawy jednak jestem, czy 
jego przekonania nie pozwalają 
mu również spożywać „zamordo- 
wanych” zająców, kuropatew itp. 
ofiar krwiożerczych instynktów 
myśliwych? 

I nakoniec, Polska ma przecud- 
ne tereny łowieckie, jedne z naj- 
lepszych, najpiękniejszych i sto- 
sunkowo najmniej znanych w Eu- 
ropie. Z mego stanowiska myśli- 
wego twierdzę, że jest to, między 
innemi, jeden z atutów propagan- 
dy turystycznej dla Polski. Naj- 
lepszym dowodem był właśnie 
międzynarodowy zjazd związków 
łowieckich, który w tym roku zwo- 
łany został do Polski, dzięki cze- 
mu pozyskaliśmy duży zastęp za- 
granicznych turystów, którzy i sa- 
mi odtąd będą odwiedzać Polskę 
i będą robić dła naszego kraju ży- 
wą, lepsza niż prospekty drukowa- 
ne, propagandę. 

SA 


Pierwszy polski dalekomorski 
yacht. 


W Gdańsku odbył się uroczysty 
chrzest pierwszego polskiego dalekomor- 
skiego yachtu „Korsarz“. W uroczysto- 
ści tej wzięli udzial: komisarz general- 
ny R. P. w Gdańsku, min. Papee z mał- 
żonką, jenerał Kwaśniewski, dyrektor 
departamentu Możdżeński, płk. Rosner, 
przedstawiciele Yacht - Klubu wojskowe- 
go, oficerowie O. R. P. „Wicher“ i t. d. 
Chrztu dokonali ministrowa Papée i je- 
nerał Kwaśniewski, który następnie wy- 
głosił przemówienie. 


Propaganda Warszawy na 
falach radjowych. 


Z inicjatywy Związku Propagandy 
Turystycznej m. st. Warszawy Połskie 
Radjo nadawać będzie w pewnych odstę- 
pach czasu 15-o minutowe odczyty, po- 
święcone propagandzie na rzecz zwie- 
dzania stolicy. 


z Raka SĄ 


otwarty 


'P. Z. S. Ł. drukujemy in extenso, 


Do Szanownej Redakcji 


W numerze 8 „Wiadomości Tu- 
rystycznych“ z dnia 1 maja r. b. 
pojawil się artykuł p. t. „Turysta 
a myśliwy“, w którym jego autor 
pozwolił sobie na niezwykle ja- 
skrawą, a nieopartą na żadnych 
podstawach napaść na myśliwych, 
jako takich. oburzając się na uży- 
wanie w prasie zestawień myśli- 
wego z turystą. 

Wszelkie przekonania, poglądy i 
zapatrywania na przejawy życia w 


indywidualne sądy i nadawać im 
najbardziej oryginalną formę, w 
|poważnej jednak prasie nie moga 
być dopuszczane na jej łamy jakie- 
kolwiekbądź poglądy pod postacia 
niekulturalnych napaści co do for- 
my i doboru wyrażeń. 

Ponieważ autora wspomnianego 
artykułu cechuje ten najniższy po- 
ziom publicystyczny i jakakolwiek 


łożeń całkowicie wyłączoną, przeto 
protest nasz przeciwko tego rodza- 
ju natarciu zwrócić musimy w 
stronę Redakcji „Wiadomości Tu- 
rystycznych* i wskazać jej bład. 
jaki popełniła, otwierając swe ła- 
my tak niesłychanemu wystąpie- 
niu. 

Pragnęlibyśmy wierzyć w to 
najmocniej, że błąd ten dziwnym 
zbiegiem okoliczności nie został do- 
strzeżony przez Redakcję „Wiado- 
mości Turystycznych“, jak gdyby 
nie zaznajamiała się Ona zupełnie 
z treścią tego artykułu, jego for- 
mą, wyraźnie niską tendencją i do- 
borem brukowych wyrażeń. 

Opierając się na tej supozycji, 
zwracamy się do Szanownej Re- 
dakcji, jako instytucja, reprezen- 
tująca łowiectwo w Polsce, z pro- 
śbą o opublikowanie niniejszego li- 
stu na łamach swego poczytnego 


Walne zgromadzenie 
lwowskiego oddziału Pol. Tow. 
Krajoznawczego 


odbyło się dnia 1 maja w lokalu 
Tow. przy ul. Sobieskiego 3. Zebranie 
zaszczycili swoją obecnością: delegat 
Rady Głównej P.T.K. z Warszawy r. 
Min. WR. i OP. p. J. Kołodziejczyk i 


reprez. Kuratorjum O. S. Lwowskiego 
wizyt. H. Błażewski. Zgromadzeniu 
przewodniczył insp. St. Świtniewski. 


Wyczerpujące sprawozdanie z działalno- 
ści Oddziału złożyli prezes inż. Zenon 
Łyszyk i sekr. dr. Franciszek Uhorczak. 
W skład nowoobranego Zarządu, które- 
go prezesem pozostał inż. Łyszyk, se- 
kretarzem dr. Fran. Uhorczak i skarbni- 
kiem p. W. Friedel, weszli jako wicepre- 
zesi pp.: prof. St. Przeździecki i insp. 
Świtniewski, a ponadto jako członkowie 
pp.: Błażewska M., Bryński K., dr. Hor- 
nung Z., Kajetanowicz Z., Kudła W., La- 
tawcowa Z., mjr. Legeżyńska M., dr. 
Morwitz Z., Pazurkiewicz B., inż. Ra- 
paczyński M. asyst. Syniewski G., inż. 
Szumski S., Świentoń S., prof. dr. Wier- 
dak $. Do Komisji Rewizyjnej powoła- 
no: pp.: Ciszewskiego St., prof. Kowal- 
czuka T. i r. Lewickiego R. Adres P. T. 
K. od dnia 29 kwietnia ul. Łyczakowska 
5, parter. 


Przyśpieszone pociągi do 
uzdrowisk kez specjalnych 
dopłat. 


l Wchodzący w życie z dniem 15 ma- 
ja r. b. nowy rozkład kolejowy na P.K. 
P. wprowadza zasadniczą inowację w 


komunikacji z uzdrowiskami. Dla wygo- 
dy kuracjuszów -ustanowione zostają 
specjalne pociągi wieczorowe z Warsza- 
wy do Zakopanego, Zwardonia, Cieszy- 
nia i Wisły. 

Mimo, iż pociągi kursować będą jako 
pospieszne, nie będzie pobierana specjal- 
na dopłata od pasażerów za pośpiech. 


dyskusja z nim jest z naszych za- | 


Latem najprzyjemniej 


W OGRODZIE RESTAURACJI 
„POD BUKIETEM" 


Warszawa, Marszałkowska114,róg Złotej 
Codzień wiecz. koncertuje zespół S.Racheonia 


|telników. 

Umieszczając uwagi p. M. D. 
przekonani byliśmy, że probiem 
stosunku myśliwego do turystyki 
wywoła niechybnie dyskusję na ta- 
mach naszego pisma i oświetlenie 
tego zagadnienia z vrozmaityck 
(stron. Nie omyliliśmy się, gdyż re- 
|dakcja otrzymała uwagi p. S. Ż., 
które również umieszczamy, jako 
głos czytelnika, stojącego na wręcz 
odmiennym stanowisku, niż p. 
MapD: 

Nasze szpalty będą nadal otwar- 
te dla poważnych i rzeczowych gło- 
sów, oświetlających wszechstron- 
inie powyższe zagadnienie. 
Redakcja. 


ł 


LIST OTWARTY 


„Wiadomości Turystycznych* 


w miejscu. 


jwydawnictwa, do czego bezwarun- 
kowo, przynamniej w tym stop- 
niu, mamy prawo, a co będziemy 
jednocześnie uważali za moralna 
satysfakcję w stosunku do nas, ja- 
ko przedstawicieli łowiectwa pol- 
skiego. 

Przy tej sposobności nie może- 
jmy się powstrzymać od wskazania 


jzorganizowane łowiectwo, przez 
[naszą instytucję reprezentowane. 

Wytyczne te, stanowią zarówno 
celowy i szybki rozwój łowiectwa 
w jego znaczeniu ekonomicznem, 
jjako bardzo poważnej dziedziny 
bogactwa narodowego,  jakoteż 
sprawowanie skutecznej opieki 
nad najbardziej potrzebujacemi 
jej gatunkami zwierzyny łownej. 
Przestrzeganie tych wytycznych 
już stworzyło szczegółowo prze- 
myślany i krok za krokiem wpro- 
wadzany program  restytucyjny 
łowiectwa po nieszczęsnym okre- 
sie jego powojennej dewastacji, a 
|znajdując zrozumienie i poparcie u 
tządu polskiego, pozwoliło łowiec- 
twu naszego kraju wysunąć się na 
jedno z czołowych miejsc z pośród 
łowieckich społeczeństw świata i 
stworzyć jaknajdalej idącą rozwa- 
gę w stanowieniu praw i obowiąz- 
ków myśliwego. 

Takie credo posiada dziś bardzo 
znaczny szereg wyznawców pośród 
szerokiego ogółu myśliwych, co da- 
je możność wybitnego realizowa- 
nia celów, widocznego już dzisiaj 
w praktycznych wynikach tej pra- 
cy. 


Z poważaniem 

Polski Związek 
Stowarzyszeń Łowieckich. 
(—) B. Gędziorowski. 
(—) W. Szperling. 


Jakie czasy kolejowe 
obowiązują w Europie? 

Turyści korzystający z międzynarodo- 
wych rozkładów jazdy muszą pamiętać 
o różnicy czasów, stosowanych w po- 
szczególnych państwach i ich zarządach 
kolejowych. Czas środkowo - europejski 
stosują państwa: Austrja, Czechosło- 
wacja, Danja,  Jugosławja, Litwa, 
Niemcy, Norwegja, Polska, Szwajcarja, 
Szwecja, Włochy i Węgry. Inne państwa 
używają bądź to czasu zachodnio-euro- 
pejskiego, wskazującego o godzinę póź- 
niej aniżeli czas środkowo-europejski, 
względnie letniego czasu zachodnio-eu- 
ropejskiego równającego się czasowi 
Środkowo - europejskiemu. Stosowany 
przez inne wreszcie państwa zimowy 
czas amsterdamski różni się od czasu 
środkowo - europejskiego o 40 minut, 
a letni o minut 20, zimowy zaś 
wschodnio - europejski wskazuje o go- 
dzinę, letni zaś o dwie godziny wcze- 
śniej niż czas Środkowo - europejski. 
Czas stosowany w danem państwie jest 
podawany w rozkładach międzynaro- 
dowych na marginesie danego odcinka 
rozkładu. (Orbis). 


O złagodzenie rewizyj 
celnych na granicach. 


Miarodajne czynniki niemieckiej poli- 
tyki turystycznej podjęły stanowczą 
akcję w kierunku doprowadzenia do 
złagodzenia sposobu przeprowadzenia re- 
wizyj celnych na granicach Rzeszy w 
stosunku do zagranicznych turystów, i 
do liberalniejszego traktowania przy- 
wozu przez tychże turystów w granice 
Rzeszy rzeczy drobniejszej wartości i 
codziennego użytku, a podlegających 
cleniu. Czynniki powyższe domagają się 
też ułatwień ze strony władz rządowych 
dla turystów zagranicznych przy ich 
staraniach o zezwolenie na posiadanie 
dewiz, tak długo, jak długo obowiązują 
w Rzeszy ograniczenia dewizowe. 


wytycznych, jakim hołduje polskie | 


| Zjazd rełerentów 
turystycznych przy 
Dyrekcjach 
Kolejowych 


Dnia 2 maja w sali konferencyjnej 
M.K. odbył się zjazd referentów tury- 
stycznych przy D.O.K.P. 

Zjazd zagaił Naczelnik Wydz. Turyst. 
M. K. p. St. Podworski, który w swem 
krótkiem, ale rzeczowem przemówieniu 
wyjaśnił cele i zadania zjazdu. 


Następnie referenci turyst. przy po- 
szczególnych dyrekcjach składali kolejno 
sprawozdania z pracy na terenie Dyr. 
Okr. K. P. w roku ubiegłym. Nad złożo- 
nemi sprawozdaniami wywiązała się dy- 
skusja, w czasie której omówiono obszer- 
nie warunki i możliwości dalszego roz- 
woju turystyki kolejowej. 

Mimo trudności natury lokalnej, jak: 
częsty brak odpowiedniego taboru kole- 
jowego oraz brak dostatecznego zainte- 
resowania się turystyką z powodu prze- 
żywanego kryzysu, w okresie sprawo- 
zdawczym uruchomiono około 350 pocią- 
gów popularnych, które przewiozły prze- 
szło 200 tys. osób i dały około 500.000 zł. 
czystego dochodu. Oczywiście, suma ta 
jest dość poważną pozycją w dochodach 
P. K. P. i tymbardziej cenną, gdy się 
zważy, że przewozy osób są zwykle dla 
kolei deficytowe. 

W dalszym ciągu zjazdu referenci 
przedłożyli programy prac na sezon let- 
ni. W końcu poruszono cały szereg 
Spraw natury organizacyjnej i technicz- 
nej które przedłożono Min. Kom. jako 
dezyderaty. 

W szczególności zostanie położony na- 
cisk na ożywienie ruchu turystycznzgo 
na szlakach, mało dotychczas znanych, 
a zasługujących na  spopularyzowanie 
(np. Huculszczyzna i t. d.). Będą rów- 
nież uwzględniane przy organizacji wy- 
cieczek masowych pociągami popularny- 
mi inne, pomocnicze środki komunikacji 
(np. autobusy). 

Po, wyczerpaniu porządku obrad p. 
Naczelnik Podworski zakomunikował ze- 
branym, że dla zapoznania się na miej- 
scu z pracą we wszystkich okręgach, 
będą odbywały się co miesiąc zjazdy re- 
ferentów coraz to w innej Dyrekcji, po- 
czem podziękował wszystkim za współ- 
pracę. 


Wycieczka lekarzy 
rumuńskich w Polsce. 


W czasie od 26 do 29 maja bawić bę- 
dzie w Polsce wycieczka lekarzy balne- 
ologów rumuńskich w liczbie ok. 60 
|osób. Wycieczka, zorganizowana przez 
Towarzystwo Hydrologji i Klimatologji 
Medycznej w Bukareszcie, będzie miała 
charakter oficjalnej rewizyty, oddanej 
| polskiemu Światu lekarskiemu w odpo- 
wiedzi na liczny udział jego przedsta- 
| wicieli w Kongresie Thalassoterapji w 
Bukareszcie, a celem wycieczki jest na- 
wiązanie kontaktu naukowego i koleżeń- 
skiego między kołami łekarskiemi Ru- 
i; munji i Polski. 

Trasa wycieczki, która najpierw od- 
wiedzi Czechosłowację, obejmie Zakopa- 
ne, Kraków i Warszawę. 


lekarzy władze i instytucje, mian. Mi- 
nisterstwa Opieki Społecznej i Spraw 
Zagranicznych, Związek Uzdrowisk Pol- 
skich, Naczelna Izba Lekarska i Zwią- 
zek Lekarzy Państwa Polskiego wyłoni- 
ły ścisły Komitet organizacyjny w oso- 
bach Nacz. Wydz. Statyst. Min. Op. 
Społ. Dra M. Kasprzaka, Radcy tegoż 
Ministerstwa Inż. M. Heymana i Dy- 
rektorki, Związku Uzdrowisk Polskich H. 
Minkiewiczowej, który przystąpił ener- 
gicznie do pracy nad przygotowaniem 
przyjęcia wycieczki na terenie Polski. 
Przewidziane jest wygłoszenie szere- 
gu referatów z dziedziny balneo- i kli- 
matologji tak przez uczestników wy- 
cieczki jak i przez polskich lekarzy, 
znawców tych działów lecznictwa. 


Posiedzenie Zarządu Zw. 
Uzdrowisk Polskich. 


W dniu 1 czerwca b. r. odbędzie się 
w Ciechocinku posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego Zarządu Uzdrowisk Pol- 
skich. Posiedzeniu przewodniczyć będzie 
prezes Związku p. Rajmund Jarosz z 
| Truskawca. 


Wycieczka Anglików do 
| Polski 
| Królewski Instytut zdrowia, „The 


Royal Institute of Publie Health“ w 
Londynie organizuje do Polski wyciecz- 
kę, której głównym celem jest zwiedze- 
nie urządzeń leczniczych w Inowrocła- 
wiu. 

Wycieczka przybędzie 6 sierpnia do 
Gdańska, skąd uda się do Inowrocławia. 
Tutaj uczestnicy wycieczki zwiedzą za- 
kłady lecznicze oraz wszelkie urządze- 
nia zdrojowe i sanatoryjne. Następnie 
wycieczka uda się dc Warszawy i Kra- 
kowa. 

W wycieczce biorą udział wybitni le- 
karze - balneolodzy i hygjeniści angiel- 


Polsko-niemiecka 
umowa o żegludze 
powietrznej 


W związku z wejściem w życie 
umowy polsko - niemieckiej 
o żegludze powietrznej, pol- 
skie prywatne samoloty spor- 
towe i turystyczne uzyska- 
ły prawo swobodnego przelotu 
do Niemiec oraz przelotu ponad 
obszarem tego państwa, zachowu- 
jac oczywiście postanowienia umo- 
wy. Samoloty te muszą posiadać 
przepisane dokumenty lotnicze i 
dowody ubezpieczenia samolotu, 
tryptyk lotniczy oraz paszport za- 
graniczny zaopatrzony w wizy. 

Analogiczne uprawnienia uzy- 
skują niemieckie samołoty pry- 
watne sportowe i turystyczne, je- 
żeli chodzi o przylot do Polski 
oraz przelot ponad Polską. 


Zainteresowane wizytą zagranicznych | 


Turystyka polsko-niemiecka 
rozwija się 


Poprawa stosunków polsko-nie- 
mieckich wpłynęła na ożywienie 
ruchu turystycznego z Niemiec do 
Polski. Objaw ten dał się najpierw 
zauważyć na Śląsku Opolskim, 
skąd od kilku już tygodni w każ- 
dą niemal niedzielę wyruszają ma- 
sowe wycieczki turystyczne do na- 
szego kraju. 

Celem ich są przeważnie Kra- 
ków i Wieliczka, choć ostatnio od- 
była się również pierwsza większa 
pielgrzymka specjalnym pociagiem 
do Częstochowy, a w najbliższym 
czasie planowane są wycieczki do 
Zakopanego i Warszawy. Wyciecz- 
ki te liczą od 400 do 1100 osób i w 
większości wypadków  zorganizo- 
wane są, jako jednodniowe pocią- 
gi popularne. Wycieczki jednak do 
Zakopanego i Warszawy obliczone 
zostały na pobyt 8-dniowy. Pod- 
kreślić należy, że cały ten ruch 
wycieczkowy ma charakter wy- 
łącznie turystyczny. Nie było do- 
tychczas ani jednego zgrzytu, ani 
jednego najmniejszego incydentu 
natury politycznej, jak np. usiło- 
wanie agitacji lub t. p. Przypisać 
to należy przedewszystkiem ele- 
mentowi, z jakiego rekrutowali się 
uczestnicy wiecieczki: w przewa- 
żajacej części byli to drobni miesz- 
czanie, kupcy, rzemieślnicy, ludzie 
wolnych zawodów i t. d. 

Jak o tem piszemy szerzej na in- 
nem miejscu niniejszego numeru, 
turystyka międzynarodowa opiera 
się obecnie przedewszystkiem na 
zasadzie wymienności. Stąd więc 
zrozumiały jest pestulat, jaki wy- 
sunęły po pierwszych już maso- 


wych wycieczkach ze Śląska Opol- 
skiego miarodajne czynniki nie- 
mieckie, a mianowicie — żeby z 
Polski odbyła się w najbliższym 
czasie większa wymienna wy- 
cieczką do Niemiec. Polskie władze 
przychyliły się do tego życzenia i 
na odbytej dn. 9 b. m. w Bytomiu 
konferencji polsko - niemieckiej z 
udziałem przedstawicieli Min. Ko- 
munikacji zostały ustałone zasady 
sąsiedzkiego ruchu turystycznego 
pomiędzy Polska i Niemcami. W 
pierwszym zaś rzędzie omówiono 
sprawę organizacji najbliższego 
pociagu z Krakowa do Berlina. 

Pociąg ten wyruszy 2-go czerw- 
ca r, b. rano, powróci zaś do Kra- 
kowa również rano 6-go czerwca. 
Program 3-dniowego pobytu w 
Berlinie obejmuje zwiedzanie mia- 
sta i okolic, jazdę statkami po 
Wansee, szereg rozrywek i t. d. 
Koszt wycieczki wyniesie łącznie z 
paszportem od 100 do 150 zł. od o- 
soby w zależności od kategorji 
świadczeń, z jakich będą korzy- 
stali uczestnicy wycieczki. 

Organizację wycieczki Min. Ko- 
munikacji postanowiło powierzyć 
stowarzyszeniom kulturalno - o- 
światowym i społecznym, biura 
podróży zaś uwzględnione zostały 
dopiero na drugim miejscu. W ten 
sposób zostanie przeprowadzona 
pewnego rodzaju selekcja wyciecz- 
kowiczów, co wpłynie niewątpliwie 
na nadanie tej pierwszej z naszej 
strony imprezie turystycznej w 
stosunku do Niemiec pożądanego 
charakteru społeczno - reprezen- 
tacyjnego. 


RESTAURACJA, KAWIARNIA i BAR 


„GASTRONOMJA 


Warszawa, Nowy Świat 16, róg Al 3 Maja 
Najpopulerniejsze zakłady gastronom. w stolicy! 
Już otwarty taras Kawiarni na 1 piętrze i ogródek przy barze 


RESTAURACJA i BAR 


„NOWA GOSPODA“ 


Warszawa, Jasna 4, róg Boduena 


Ulubiony lokal sfer artystycznych stolicy! 


Inauguracyjne posiedzenie 
Państwowej Rady 
Komunikacyjnej. 


Jak to zapowiadały W. T., w dniu 
18 kwietnia odbyło się inauguracyjne 
posiedzenie Państwowej Rady Komuni- 
kacyjnej pod przewodnictwem p. Mini- 
stra Komunikacji inż. M. Butkiewicza. 

Wśród obecnych zauważyliśmy b. 
ministra komunikacji, inż. A. Kiihna, b. 
prezydenta m. Warszawy, inż. Słomiń- 
skiego, wicemarszałka Sejmu dr. Pola- 
kiewicza, b. ministrów komunikacji 
Romockiego, Tyszkę, Nosowicza, Ja- 
sińskiego oraz b. podsekretarzy stanu 
Ministerstwa Komunikacji inż. <zap- 


skiego i Eberhardta. 

Posiedzenie zagaił p. Minister Ko- 
munikacji wygłaszając przeszło godzin- 
ne przemówienie, w którem zobrazował 
działalność M-stwa Komunikacji za 
okres ubiegły. Na wstępie p. Minister 
podkreślił doniosłość faktu scentralizo- 
wania w M-stwie Komunikacji niemal 
że wszystkich spraw komunikacyjnych 
kraju, co znacznie rozszerzy zakres 
prac Państwowej Rady Komunikacyj- 
nej. W obszernem i popartem cyframi 
przemówieniu przedstawił p. Minister 
rezultaty prac w dziedzinie kolejnic- 
twa, lotnictwa, dróg wodnych i lądo- 
wych, podkreślając ważniejsze momen- 
ty i inowacje wprowadzone w ostatnim 
roku do poszczególnych działów gospo- 
darki komunikacyjnej. 

Przedstawiony następnie projekt re- 
gulaminu przyjęty został jednogłośnie 
po krótkiej dyskusji. Następnie Państw. 
Rada Komunikacyjna zajęła się ukon- 
stytuowaniem się komitetów, mianowi- 
cie: 1) nowobudujących się kolei że- 
laznych, 2) taryfowego, 3) eksploatacji 
kolei żelaznych, 4) publicznych dróg 
kołowych, 5) dróg wodnych i 6) do 
spraw koordynacji przewozów kolejo- 
wych, samochodowych, wodnych i lot- 
niczych. Przewodniczącymi poszczegól- 
nych komitetów zostali kolejno: inż. 
Slepść-Dunin, inż. Bronisław Chodkie- 
wicz, inż. Adam Krzyżanowski, b. mi- 
nister inż. A. Kühn, gen. Stanisław 
Kwaśniewski i b. podsekretarz M-stwa 
Komunikacji inż. W. Czapski. 

Na zakończenie inauguracyjnego po- 
siedzenia p. Minister Komunikacji ode- 
słał wnioski zgłoszone przez członków 
Państw. Rady Komunikacyjnej do po- 
szczególnych komitetów. Po zakończe- 
niu posiedzenia odbyła się krótka kon- 
ferencja przewodniczących komitetów. 


Konferencja w sprawie 
turystyki w Karpatach. 


Jak wiadomo, odbędzie się z końcem 
maja 1934 zwołana przez Wydział tury- 
styki ogólnej Ministerstwa Komunikacji 
wielka konferencja w sprawie Karpat 
jako terenu turystycznego i uzdrowi- 
skowego. Konferencja odbędzie się praw- 
dopodobnie w dniach 25, 26 i 27 maja 
r. b. Obszerny porządek dzienny konfe- 
rencji obejmuje następujące sprawy: 
Podział terenowy gospodarki turystycz- 
nej w Karpatach, a referaty powierzo- 
ne zostały Polskiemu Związkowi Nar- 
ciarskiemu i Polskiemu Towarzystwu 
Tatrzańskiemu. Następnym referatem 
objętym przez T-wo Tatrzańskie w po- 
rozumieniu z Wydziałem Turystyki Ogól- 
nej M. K.i Państwowym Urzędem Wy- 
chowania Fizycznego, będzie referat o 
wytycznych budowy schronisk i ścieżek 
turystycznych w Karpatach. T-wo Ta- 
trzańskie objęło też dalszy z kolei refe- 
rat o programie inwestycyj turystycz- 
nych w Karpatach w okresie najbliż- 
szych lat. Referat ten zostanie uzgod- 
niony z Wydziałem Turystyki Ogólnej, 
Państwowym Urzędem Wychowania Fi- 
zycznego i Funduszem Pracy. Związek 
Harcerstwa Polskiego objął referat o 
obozach harcerskich w Karpatach. Za- 
gadnienie uzdrowisk i letnisk karpac- 
kich podzielone zostało pomiędzy Polskie 
Towarzystwo Balneologiczne, krakowską 
Izbę przemysłowo - handlową i Związek 
Podhalan (uzdrowiska i letniska Beski- 
dów zachodnich i środkowych), docenta 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwo- 
wie d-ra Sabatowskiego, Związek U- 
zdrowisk Polskich i T-wo Przyjaciół Hu- 
culszczyzny (uzdrowiska i letniska w 
Beskidach wschodnich). Sprawy komu- 
nikacji podzielono na 4 grupy. Pierwsza 
z nich obejmuje koleje, druga drogi, 
trzecia kolejki wąskotorowe i czwarta 
wreszcie ruch samochodowy i autobuso- 
wy. Referaty i korreferaty w powyż- 
szych sprawach powierzono: Polskiemu 
T-wu Tatrzańskiemu, Związkowi Nar- 
ciarskiemu, Związkowi Podhalan, T-wu 
Przyjaciół _ Hueulszczyzny, Polskiemu 
Touring Klubowi i Automobil-Klubom w 
Krakowie i Lwowie. Zakończeniem obrad 
konferencji będą wreszcie dwa refera- 
ty: d-ra M. Orłowicza o realizacji po- 
stanowień ankiety z r. 1931 w sprawie 
rozwoju Karpat wschodnich i nacz. $. 
Lenartowicza o realizacji uchwał ankie- 
ty z r. 1929 w sprawie rozwoju Podha- 
la i Zakopanego. (Orbis). 


Uznanie dla Polsk. Tow. Tatrzańskiego od Polonji 
czechosłowackiej. 


W tych dniach Zarząd Główny Polsk. 
Tow. Tatrzańskiego otrzymał z Orłowej 
na Śląsku Cieszyńskim pismo od tam- 
tejszego Polsk. Tow. Turystycznego 
„Beskid Śląski” w Czechosłowacji, w 
którem organizacja ta wyraża podzię- 
kowanie Polsk. Tow. Tatrzańskiemu za 
stałe wydatne popieranie turystyki pol- 
skiej na Śląsku Czechosłowackim, a to 
przez przychodzenie z pomocą finanso- 
wą zarówno przy wykończeniu schroni- 
ska turystycznego w Kozubowej, jak w 
urządzeniu skoczni narciarskich, wysy- 
łanie zawodników sekcyj narciarskich 
P. T. T. na zawody po czeskiej stronie 
Beskidów Śląskich, fundowanie nagród 
narciarskich i t. d. Pismo podaje, że pol- 


skiej organizacji turystycznej w Orło- 
wej miło jest zaznaczyć, 4 Polsk. Tow. 
Tatrzańskie zawsze i stale użycza jej 
opieki swojej i pomocy zarówno moral- 
nej jak materjalnej oraz we wszelki 
sposób popiera zamierzenia i akcje „Be- 
skidu Śląskiego” w Czechosłowacji. 


Fakt otrzymania przez P. T. T. pisma 
o powyższej treści całkowicie przekreśla 
nieodpowiedzialny i na niczem nieopar- 
ty zarzut, który pojawił się niedawno w 
„Il. Kurjerze  Codziennym”, jakoby 
Polsk. Tow. Tatrzańskie zaniedbywało 
polski ruch turystyczny i narciarski po 
czechosłowackiej stronie Śląska Cieszyń- 
skiego. 
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Walny Zjazd Delegatów Polskiego Tow. Tatrzańskiego 


W dniach 5 i-6 maja obrado- 
wał w Warszawie Walny Zjazd 
Delegatów Polskiego Tow. 
trzańskiego. 


W pierwszym dniu zjazd uchwa-| 


ił 


2 nowe statuty 


mianowicie: całej organizacji oraz 
ramowy dla oddziałów. Obydwa 
stanowią owoc czteroletniej pracy 
i uzgodnione są z wymaganiami 
nowej ustawy o stowarzyszeniach. 

W drugim dniu zjazd zajął się 
sprawami  bieżącemi. Przede- 
wszystkiem obecni uczcili przez 
powstanie 


pamięć zmarłego 


tragicznie członka PTT. ś. p. Wie- 
sława Wojnara, jednego z najlep- 
szych taterników młodego pokole- 
nia. 

Następni zebrani przyjęli do 
wiadomości protokuł z poprzednie- 
go zjazdu delegatów oraz 


sprawozdanie z roku 
poprzedniego 


z którego wynika co następuje: 

Polskie Tow. Tatrzańskie zosta- 
ło założone w 1873 r. i w r. ub. 
obchodziło uroczyście 60-lecie swe- 
go istnienia. 

P. T. T. liczyło w 1933 r. prze- 
szło 19.700 czynnych członków, t. 
j. takich, którzy istotnie opłacili 
bieżącą roczną składkę członkow- 
ską; rok ubiegły wykazał przyrost 
liczby członków w porównaniu z 
poprzednim o 2.100 osób. 

Organizacja P. T. T. obejmuje 
30 autonomicznych oddziałów, z 
których wiele posiada liczne koła 
miejscowe i sekcje specjalne (nar- 
ciarskie, taternickie, ochrony przy- 
rody, fotoamatorskie i t. p.). Naj- 
hczebniejszemi oddziałami są: 
Górnośląski (Katowiee) z przeszło 
3.000 członków, Bielski z ponad 
2.700 członków, Krakowski z ok. 
2.800 członków, Warszawski z 
przeszło 1.700 członków, Cieszyń- 
ski z ok. 1.400 czł, i Lwowski z 
ok. 1.150 czł. Siedzibą Zarządu 
Głównego P. T. T. jest Kraków. 


Główną działalność P.T.K. stanowia: 


ROBOTY W GóRACH 


schronisk turystycznych w obrę- 
bie gór i urządzanie domów i sta- 
cyj noclegowych w miejscowo- 
ściach podgórskich. Obecnie P, T. 
T. dysponuje 28 schroniskami gór- 
skiemi. Sieć tych schronisk dopeł- 
nia 51 stacyj turystycznych i no- 
clegowych. W schroniskach i sta- 
cjach P. T. T. członkowie T-wa 
korzystają z wydatnych ulg w ce- 
nach noclegowych. Dalszym dzia- 
łem robót terenowych w górach 
jest utrzymywanie i rozszerzanie 
sieci barwnie znakowanych szla- 
ków turystycznych, których łącz- 


na długość osiągnęła w roku ubie- | d 


głym imponującą liczbę 3.272 ki- 
lometrów; w tem 32%, stanowią 
szlaki wyszlakowane w roku 1933 
przez oddziały Towarzystwa. 


AKCJA WYDAWNICZA 


P. T. T. wydaje bogato ilustro- 
wany, pełen ciekawej treści nau- 
kowej i literackiej rocznik „Wier- 
chy“, kwartalny biuletyn ,Prze- 
glad Turystyczny oraz dwumie- 
sięcznik „Taternik“, poświęcony 
zagadnieniom alpinizmu. Dwa 
pierwsze wydawnictwa wszyscy 
członkowie T-wa otrzymują grati- 
SOWO. 


DZIAŁALNOŚĆ ALPINISTYCZNA 


P. T. T. grupuje w swem łonie 
koła i sekcje wysokogórskie, u- 
prawiające taternicwo i poświęca- 
ce się sportowi alpinistycznemu. 
W ostatnich latach wyprawy alpi- 
nistyczne P. T. T. osiągnęły zna- 
komite wyniki w górach zagra- 
nicznych, mianowicie w Alpach 
francuskich i w Andach argentyń- 
skich, gdzie zdobyto jedne z naj- 
wspanialszych szczytów Ameryki 
Południowej w okolicach dotąd 
nigdy jeszcze niezwiedzanych. W 
roku bież. P. T. T. współdziałało 


czynnie w popieraniu polskich wy-| 


praw alpimistycznych w góry A- 
tlasu marokańskiego i do kraju 
Torrela w archipelagu arktycz- 
nym na Spitzbergen. Na terenie 
tatrzańskim P. T. T. dba o orga- 
nizację fachowego przewodnictwa 
górskiego i utrzymuje w stanie 
używalności ubezpieczenia sztucz- 
ne na licznych szlakach skalnych 
(klamry, łańcuchy, stopnie). 


RATOWNICTWO GÓRSKIE 


w Tatrach zorganizowane jest w 
łonie P. T. T. w „Tatrzańskiem 
Ochotniczem Pogotowiu Ratunko- 
wem“, ofiarnie dążacem z pomocą 


Ta- | 


iw każdym wypadku nieszczęśli- 
wym w Tatrach. 

i NARCIARSTWO 

w łonie P. T. T. zorganizowane 
było w ok. 25 sekcjach narciar- 
skich, stanowiących autonomiczne 
kluby narciarskie, uprawiające za- 
równo turystykę zimową, jak i 
sport narciarski. 


OCHRONA PRZYRODY 
GÓRSKIEJ 


jest jednym z zasadniczych zało- 


nie wspomaga zakładanie górskich 
rezerwatów i pogranicznych Par- 
ków Narodowyh w Tatrach. 
Obecnie uwaga całego P. T. T. 
zwrócona jest szczególnie na o- 
bronę Tatr przed powracającemi 
wciąż niefortunnemi projektami 
ich uprzemysłowienia wbrew po- 
stulatom rzesz turystycznych, sze- 
rokich warstw społecznych, oraz 
sfer kulturalnych i naukowych na- 
rodu. 


STOSUNKI ZEWNĘTRZNE 


P. T. T. zapewniają mu kierowni- 
|eze stanowisko w Asocjacji Sło- 
wiańskich Tow. Turystycznych 
oraz ważną i zasłużoną pozycję 
w zainicjowanej w swoim czasie 
przez P. T. T. Międzynarodowej 
Unji Stow. Alpinistycznych. 


AKCJĘ TURYSTYCZNĄ 


E3 T. T. wspomaga przez swą 
działalność propagandowa  (wy- 
stawy, wykłady, bibljoteki, zbiory 
przezroczy, akcja prasowa), ulgi 
! przywileje w cenach noclegowych 
(dla swych członków, dla młodzie- 
ży, dla kursów i t. p.), przez kon- 
wencje turystyczne (legitymacja 
129 iT. I uprawnia do stałego po- 
| ruszania się również po czechosło- 


wackiej stronie gór w obrębie kon- | 


|wencyjnego pasa turystycznego), 


| przez gwarantowanie swym człon- 
kom zniżek w schroniskach głów- 
nych tow. turystycznych w Cze- 
chosłowacji, Jugosławji i Bułgar- 
ji, również zniżek przy zwiedzaniu 
jaskiń i zamków na Słowaczyźnie 
iw kraju i t. d. 


DZIAŁALNOŚĆ NAUKOWA 


| (badania meterologiczne, poszuki- 


wania jaskiń, geologja, etnogra- 


l | fja it. d.) oraz działalność ochro- 
wśród nich budowa i rozbudowa | 


ny swojszczyzny (stylu, budowni- 
ctwa i stroju ludowego), jak rów- 
nież udział w konferencjach i ko- 
misjach rozbudowy terenów gór- 
skich w Polsce. 

Sprawozdanie finansowe Zarzą- 
du Głównego P. T. T. za 1933 r. 
wykazuje dochody w wysokości 
ok, 200.000 zł, powstałe w */, ze 
składek członkowskich. 

Z działu rozchodów wymienia- 
my pozycję ok. 55.000 zł., wydaną 
ma roboty w górach (schroniska, 
Ścieżki, znakowanie i t. d.), ok. 
47.000 zł. na cele wydawnicze i 
naukowe i ok. 3.000 na propagan- 


Budżet wszystkich Oddziałów 


się ok. kwoty 600.000 zł. 


prezes St. Osiecki, zaznaczając, że 


nizacyjnego, towarzystwo ma do 
zanotowania w roku sprawozdaw- 
czym dwie ujemne pozycje. Pierw- 
szą z nich jest sprawa 


zniżek kolejowych. 


Reasumując wszystko, co do- 
tychczas zdziałały w tej sprawie 
organizacje oraz prasa, mówca 
akcentuje, 


|zniżek indywidualnych, uderzyła 
'w oddziały PTT. położone w odle- 
głości mniejszej niż 180 kim. od 
swoich terenów. Wytworzyło to 
sytuację, w której po zniżce 
taryfy bilety kołejowe kosztuja 
drożej niż przed żniżką, przy 
ulgach indywidualnych. Interesu- 
jące było również ujęcie sprawy 
wartości złotego w momencie obo- 
|wiązywamia zniżek indywidual- 
nych i obecnie. Oto wartość na- 
szej waluty wzrosła obecnie o 50 
|iproc. w stosunku do ceny wszyst- 
kich towarów. Dlatego też nastą- 
pił spadek cen mniej więcej w tym 
samym stosunku. Taryfy kolejo- 
we natomiast obniżone zostały do- 
piero od czterech miesięcy i to w 
maksymalnej wysokości 25% do- 
piero przy odległości 180 kim. I- 
naczej mówiąc, turysta opłaca o- 
becnie za bilet kolejowy nietylko 
efektywnie drożej, ale i droższą 
walutą. W rezultacie więc taryfa 
osobowa podrożała, nie zaś pota- 
niała. Naturalna konsekencja tego 
jest zahamowanie ruchu i połączo- 


towarzystw. Wyraża się on w 
PTT. w wysokości ok. 10%. PTT. 
mie przestaje zabiegać o usunięcie 


żeń akcji P. T. T., które wydat-| 


niekorzystnego stanu rzeczy, pro- 
iponując przytem wprowadzenie 
całego szeregu zarządzeń .kontrql- 
nych, niedopuszczających do na- 
dużyć. 

— Nie można liczyć na rozwój 
turystyki — kończy mówca — do- 
póki mie zostana przywrócone zniż- 
ki indywidualne. 

Drugą ujemną pozycją w dzia- 
łalności naszych organizacyj jest 
sprawa 


ochrony przyrody. 


Referuje ją wiceprezes dyr T. 
Malicki (Zakopane), wygłaszając 
przemówienie, o wysokim pozio- 
mie ideowym. Mówca zaznacza, że 
ochrona gór stanowi sztandar 
PTT. Sama przyroda niszczy Ta- 
try, nie powinien więc jeszcze do- 
pomagać jej do tego człowiek. Nie 
negujemy przemysłu turystyczne- 
go i całe Podhale powinno zostać 
uprzemysłowione. Tam właśnie 
winny powstać liczne pensjonaty, 
hotele, miejsca rozrywkowe i gę- 


Towarzystwa w 1933 r. obracał. 


Po udzieleniu Zarządowi Głów- | 
nemu absolutorjum, głos zabrał 


pomimo dodatniego bilansu orga-| 


że całą intensywność | 
ciosu, otrzymanego przez cofnięcie | 


my z tem spadek liczebny członów | 


sta sieć rozmaitych dróg komuni- 
kacyjnych, ale właśnie dlatego sa- 
me Tatry powinny pozostać w sta- 
nie nienaruszonym. Już w samej 
budowie kolejek w Tatrach widzi 
mówca największe niebezpieczeń- 


' sobą wszystkie dalsze konsekwen- 
jeje uprzemysłowienia. Z tego sta- 
jnowiska PTT. nie zejdzie. Jeżeli 
| chodzi o obecna polemikę, to PTT. 
nie bierze w miej bezpośredniego 
udziału wprost dlatego, że opinja 
| publiczna całej Polski jest tak jed- 
| nomyślna i PTT. jest tak z nią w 
zgodzie, że nie ma potrzeby pole- 
mizować oddzielnie z przeciwni- 
kiem, który utrzymuje swoja kam- 
panję na najniższym poziomie. 
Gdybyśmy nawet walkę tę prze- 


ski, Sekretarz Generalny P. T. T., dr 


grali fizycznie, to moralne zwycię- 
stwo będzie i tak po naszej stro- | 
nie. 

Następnie odczytany zostaje 


list otwarty, | 
ogłoszony przez zwolenników akcji 


IKC. i powtarzający wszystkie ar- 
igumenty tego pisma oraz szereg 


| cytat, wyjętych z dawnych arty- 


kułów prof. d-ra W. Goetla. Cy-| 
taty te jednak powstają przez do- | 


| wolne zestawienie poszczególnych | 


słów i wypaczają zupełnie pier- 
wotne myśli autora. List ten wy- 
wołuje 


ogólne oburzenie. 


Zabiera głos szereg mówców, | 


kolejno piętnując odczytaną enun- | 


cjację i odmawiając autorom 
prawa przemawiania w imieniu 
świata tatrzańskiego. Charaktery- 
stycznem jest, że nie padł 


ani jeden głos 


'w obronie postulatów lub auto- 


stwo, gdyż musi oną pociągnąć za | 


WALNY ZJAZD DELEGATÓW POLSKIEGO TOW. TATRZAŃSKIEGO 
Przy stole prezydjalnym siedzą od lewej strony pp.: Mgr. Wł. Krygow- 


St. Osiecki, prezes, prof. dr. Wł. Goetel, I wiceprezes, dyr. T. Malicki, 
III wiceprezes. 


| parków narodowych będzie się od- na 


przedstawiciela P. T. T. w komi- 


| wych. 


zaniechano budowy kolejki 


na ostatnim etapie do czasu zupeł- 
nego wyjaśnienia sprawy, tem 
bardziej, że ze strony fachowców- 
inżynierów czechosłowackich wy-| 
stąpiono z druzgocącą krytyką | 
projektowanej kolejki nietylko ze | 
względów ochroniarskich, ale 
wprost z technicznych i eksploata- 
cyjnych. i 

Powracając do przemówienia 
dyr. Kęsy zaznaczyć należy, że na | 
Śląsku istnieje może największy 
sprzeciw przeciwko kolejkom. | 
Tamtejsze masy robotnicze i pra- | 
cownicze stanowczo protestują 
przeciwko technice w gó- 
rach. Dość mają jej na miejscu, 
w górach zaś pragną tylko przy- | 
rody. 


szereg  rezolucyj, 


które zebrani | 
przyjmują | 


jednomyślnie wśród oklasków. 
Rezolucje te sa następujące: 


PARKI NARODOWE 


1. Walny Zjazd Delegatów, opie- | 
rając się o statut Towarzystwa, 
liczne rezolucje poprzednich wal-' 
nych zjazdów delegatów, uchwały | 
(oddziałów, kół i sekcyj PTT. oraz | 
posiedzeń Zarządu Głównego 
PTT. ponawiane od szeregu lat, 
| stoi niezmiennie na stanowisku, że | 
| ochrona przyrody górskiej jest 
jedną z zasadniczych podstaw na- 
i leżytego rozwoju turystyki gór- 
skiej. Za najlepszą i najskutecz- | 
lieja formę ochrony przyrody 


górskiej uznaje Walny Zjazd De- | 


legatów tworzenie górskich par- 
ków i rezerwatów w  najpięk- 
niejszych obszarach Karpat, jak 
|i Tatry, Pieniny, Babia Góra, Czar- 
nchora, etc. z zapewnieniem, że 


W sprawie tej zgłoszony zostaje | | 


| 
| 


ji 


| 


. W. Majewski, II wiceprezes, marsz. 


racjonalne uprawianie turystyki 
letniej i zimowej nie dozna z tego 


oddziałach i kołach oraz naczelnej | 
|organizacji przy Zarządzie Głów- | organizowanych przy 


mym. Zadaniem tych sekcyj była- 
by realizacja postulatów ochrony 
przyrody na terenach objętych tu- 
mystyczną działalnością poszcze- 
gólnych oddziałów czy też kół. 


WSPÓŁPRACA Z PAŃSTW. RADA 
OCHRONY PRZYRODY 


Walny Zjazd Delegatów P. T. 
T. stoi na stanowisku współpracy 
P. T. T. z Państw. Radą Ochrony | 
Przyrody. Walny Zjazd Delega- | 
tów wyraża przekonanie, że w ak- 
cji Państw. Rady Ochrony Przy- 
rody, zmierzającej do ochrony 
przyrody górskiej, można zawsze 


do ziemi Torella i na Wysoki Atlas 

wydatnej 
|pomocy PTT. Sprawy te referują 
obecni na sali organizatorzy, pp. 


inż. Bernadzikiewicz (Ziemia 
i Torella) i inż. Kiełpiński (W. 
| Atlas). 


Po zaakceptowaniu współdziała- 
nia PPT. z PW i WF, które w 
r. bież. będzie bardzo intensywne, 
na porządek dzienny wchodzi spra- 
wa 


połaczenia z PTK. 


Sprawa ta nie znajduje jedno- 
myślności i rozwija się wokoło 
niej żywa dyskusja, w której sta- 


znaleźć wyjście, zabezpieczające 


należycie interesy turystyki. 


Oprócz tego zebrani uchwala- 
Ją 

| 
podziękowanie dla prof. d-ra W Goetla ` 


|za dotychczasową działalność w 
| sprawie ochrony przyrody i wyra- 


żają całkowitą solidarność z jego 


| akcją. 


Na zakończenie dyskusji na 
ten temat zabiera głos prezes St. 
Osiecki, stwierdzając, że Walny 
Zjazd Delegatów niezłomnie stoi 
przy zasadach ochrony przyrody i 
w zupełności akceptuje akcję pre- 
zydjum PTT. Jednocześnie prez. 
Osiecki stwierdza, że ochrona 
przyrody daje się 


doskonale pogodzić 


z turystyka. 
Cała dyskusja stwierdziła jed- 
nomyślność Zjazdu i sprawiła 


przykry zawód 


tym, którzy przypuszczali bodaj 
na chwilę, że drogą jakichkol- 
wiek nachinacyj uda się wywołać 
rozdźwięk w łonie PTT. Niechaj 
przebieg dyskusji oraz uchwały 
będa tutaj dostateczną odpowie- 
dzią. 

Następnie przystąpiono do dy- 
skusji w sprawie programu robót 
w górach, planowanych w r. bież. 
Projektowana jest budowa, wzgl. 
rozbudowa w następujących gra- 
micach: 


SCHRONISKA 


nowe powstaną w Beskidach Za- 
chodnich na Turbaczu (odbudowa 
spalonego), na Jaworzynie, im 
Marsz. J. Piłsudskiego, na Policy 
W Tatrach: Hala Pyszna (roz- 
budowa), Pięć Stawów Polskich 
(rozbudowa), Hala Gąsienicowa 


(dla wycieczek szkolnych). Beski- | 
|dy Wschodnie: Niżna pod Dobo- 


szanką (rozbudowa), Kłębak pod 
Popadja, żabie. Gorgany: Mołoda. 
Oprócz 
praca 


nad ścieżkami 


w Tatrach, Beskidzie Zachodnim, 
Wyspowym, 'Nowosądeckim i 
Wschodnim. Wchodzi tutaj w grę 
zarówno budowa nowych, jak 
konserwowanie i znakowanie sta- | 


powodu ograniczeń i że realizacja | 


bywała w pełnem porozumieniu z 
P. T. T. przy równoczesnem sta- 
łem uwzględnianiu interesów miej- 
scowej ludności. | 

2. Walny Zjazd Delegatów uwa- | 
ża za najpilniejsze utworzenie na 
podstawie ustawy o chronie przy- | 
rody z dn. 10.III. 19384 r. parku 
narodowego tatrzańskiego, jak też 
uważa za niezbędną obecność 


sjach górskich parków narodo- | 


BUDOWA NOWYCH DRóG 


Walny Zjazd Delegatów P. T. T. 
w trosce o zachowanie pierwotne- 
go i nieskazitelnego stanu przyro- 
dy i krajobrazu Tatr, uwzględnia- 
jac ponadto oddawna zajmowane 
przez P. T. T. stanowisko, sprze- 
|ciwiające się nadmierniemu uprzy- 
|stępnianiu Tatr, jako pomniejsza- 
śjacemu wartości estetyczne, wy- 
chowawcze i turystyczne tych, 


rów listu. Wśród szeregu przemó- 
'wień na ten temat wyróżnić nale- 
ży stanowczą odprawę przedstawi- 
ciela Sekcji Wysokogórskiej, inż. 
Kiełpińskiego, prezesa najliczniej- 
szego oddziału PTT, Górnośląskie- 
go, dyr. Kęsy, delegatów b. czyn- 
nego oddziału łódzkiego, red. W. 
Wagnera i d-ra Sokołowskiego, a 
wreszcie wspaniałe wprost pod 
względem ideowego poziomu prze- 
mówienia płk. Korniłłowicza i 
prof. d-ra Goetla, który wskazu- 


lgór, sprzeciwia się stanowczo 
wszelkim projektom budowy no- 
¿wych dróg jezdnych w obrębie 
Tatr, zarówno polskich, jak cze- 
| chosłowackich. | 


BUDOWA KOLEJEK 


Walny Zjazd Delegatów P. T., 
T., wychodząc z założenia, że bu- | 
dowa jakichkolwiek kolejek na 
|obszarze Tatr (zarówno po stro- 
inie polskiej jak czechosłowackiej) 


je jednocześnie na niezwykle pi- 
katny szczegół polegający na tem, 
że u nas powołują się zwolennicy 
kolejek na Czechosłowację, jako 


chosłowacji zaś — na nas. Zresztą 
i w Czechosłowacji sprzeciw spo- 
łeczeństwa przeciwko budowie ko- 
|lejki na Łomniceę jest bardzo silny, 


wskutek czego 


na przykład budownictwa, w Cze-. 


(jest niezgodna z duchem i zasada- ' 
imi ochrony pryzrody oraz postu- 
latami turystyki, jest przeciwny | 
tego rodzaju inwestycjom. 


SEKCJE OCHRONY PRZYRODY 


Walny Zjazd Delegatów P. T. 
IT. poleca zarządowi Głównemu 
zająć się organizacją sekcyj 0-. 
liehrony pryrody przy wszystkich | 


— 


dzie już do 


zebrani ) a 
sprawozdania z planowanych wy- | przez Oddział Warszawski, rów- 


rych ścieżek. | 
W dalszym ciągu jest planowa- | 


tego projektowana jesti 


nowisko przeciwne zajmują dele- 
gaci Łodzi, Kalisza i Krakowa, 
oraz członek honorowy gen. M. 
Zaruski, przeciwstawiając się 
wszystkim delegatom Małopolski 
Wschodniej. 

Rezolucja w tej sprawie, stano- 
iwiaca wyraz osiągniętego kompro- 
misu, brzmi jak następuje: 

Dążąc do ściślejszego zespolenia 
ruchu turystycznego i krajoznaw- 
|czego w Polsce, Walny Zjazd De- 
legatów uważa za pożądane zba- 
danie możliwości połączenia PTT 
z PTK. 

W tym celu Walny Zjazd Dele- 
gatów poleca Zarządowi Gł. wyło- 
|nienie Komisji, która łącznie z od- 
powiedmia komisją PTK. przepro- 
|wadzi niezbędne prace i przygotu- 
je potrzebne wnioski na Zarząd 
| Główny. 

Równocześnie Walny Zjazd De- 
legatów upoważnia już obecnie ko- 
(misję do zastępowania obu towa- 
|rzystw w sprawach wspólnych o 
charakterze ogólnym. 

W czasie dyskusji zabierał rów- 
nież głos przedstawiciel PTK. 
prezes Oddziału Warszawskiego, p. 
Kołodziejczyk, który udzielił sze- 
regu wyjaśnień, oraz dr. M. Orło- 
|wicz i płk. Korniłłowicz. 
| Dokonane następnie 


wybory 


na miejsce ustępujących członków 
Zarządu Głównego i Głównej Ko- 
misji Kontrolujacej, powołały pp.: 
Ziętkiewicza, Sowę, Sojkę, Mą- 
czyńskiego, Krygowskiego i Ładę 
(Zarz. Gł), Dorawskiego, Gór- 
skiego, Grabowskiego,  Mileską, 
|Praczyńskiego, Rolskiego i Szcze- 
¡pańskiego (zastępcy) i, ponownie, 
pp. Maślankiewicza, i 


Dreszera i 
,Książkiewicza (Gł. Kom. Kontr.). 
| Po wysłaniu depesz hołdowni- 
|czych do Pana Prezydenta Rzeczy- 
|pospolitej i Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego, przewodniczący, prezes 
St. Osiecki zamknał Zjazd o godz. 
20-ej. 


li 


W czasie śniadania, zorganizo- 
wanego w przerwie przez Oddział 
Warszawski, wygłoszono szereg 
przemówień o charakterze miezwy- 
|kle serdecznym. Szczególnie entu- 
zjastycznie zebrani przyjęli prze- 
mówienie gen. M. Zaruskiego oraz 
prof. Z. Lubertowicza. 


Obrady zjazdu cechowała nie- 
zwykła powaga, rzeczowość i wy- 


akcja wydawnicza I 


plejsze, gdyż wiele materjału wej- 
„Przeglądu Tury- 
stycznego', który, wydawany w 
formacie „Wierchów', będzie sta- 
nowczo uzupełnieniem tych ostat- 
nich. Szczegółnie dotyczy to ma- | 
terjału sprawozdawczego. 

Z wielkiem zainteresowaniem 
wysłuchują następnie | 


| praw 


soki poziom dyskusji. Na szcze- 
gólne podkreślenie zasługuje spo- 


| „Wierchy“ w r. bież. będą szczu- sób przewodniczenia przez St. O- 


sieckiego, pełen taktu, umiarkowa- 
nia i przepojony życzliwością do 
każdego z mówców, jednocześnie 
zaś sprężysty i stanowczy. Może- 
my też z całą satysfakcją stwier- 
dzić, że walnych zebrań o podob- 
nym poziomie niewiele widuje się 
w ostatnich czasach. 
Organizacja zjazdu, dokonana 


nież stała na wysokim poziomie, 


~~a rowerem Szydło: przyjemnie ||, 


zdąży na czas do Szkoly 
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Panstwowe Wvrwónniz UZBROJENIA 


Biuro Sprzedaży Rowerów 
Warszawa, Ossolińskich 1. 


Str. 8 


Jedna osoba zabiła, jedna ranna- 


-a linja „Gdynia-Ameryka" prostuje 


W związku z artykułem, doty- 
czącym tragicznej śmierci ś. p. Z. 
Rosiewiczowej oraz ciężkiego po- 
ranienia p. Z. Charlemagne, wy- 
nikłych z winy braku opieki linji 
„Gdynia - Ameryka“, otrzymuje- 
my od wymienionej kompanji 
okrętowej list, z żądaniem zamie- 
szczenia „sprostowania. 

Ponieważ przysłowie francuskie 
„Qui s‘ excuse, s'accuse* nigdy je- 
szcze jaskrawiej nie występowało, 
czynimy zadość żądaniu firmy. 

We wspomnianym sprostowaniu 
istotne są dwa zdania: pierwsze z 
nich brzmi jak następuje: 

Natomiast prawdą jest, że... (tu 
następuje opis czynności, dokona- 
nych przez kapitana statku, in- 
tendenta i lekarza okrętowego, 
po katastrofie, przy- 
czem wymienione są nazwiska 
wszystkich trzech panów). 

Drugi ustęp głosi, że: 

„„„.istniejącym na całym świe- 
cie zwyczajem dorośli uczestnicy 


wycieczek morskich w czasie po- 
stoju okrętu w porcie mają pra- 


wo samodzielnego lądowania. 
Nieprawda jest, jakoby linja 
„Gdynia - Ameryka“ popełniła 


niedbalstwo, którego ofiarą padło 
życie ludzkie. Natomiast prawdą 
jest, że linja „Gdynią - Ameryka“ 
nie może ponosić żadnej odpowie- 
dzialności za indywidualne postę- 
powanie i czyny jej pasażerów, 
cieszących się całkowitą wolno- 
ścią“. 

W pierwszym z tych ustępów 
uderza przedewszystkiem tenden- 
cja przerzucenia winy na Bogu du- 
cha winnych kapitana, intendenta 
i lekarza. Zarząd linji wymienia 
ich nazwiska nawet, wskazując w 
milczeniu, gdzie należy szukać win- 
nych. Możemy zapewnić zarząd, że 
nazwiska te znane nam były już w 
chwili ogłaszania pierwszych u- 
wag, nie wymienialiśmy ich jed- | 
nak, gdyż ani jeden z trzechpanów 
nie ponosi tutaj najmniejszej od- 
powiedzielności. Każdy z nich ma 
inny zakres działania, nadzór zaś 
nad uczestnikami każdej wyciecz- | 
ki spoczywa w rękach specjal- 
nego kierownika wycieczki, nie 
mającego nic wspólnego z prowa- 
dzeniem technicznem statku, inten- 
turą i leczeniem. Jeżeli taki pan 
był na „Kościuszce“, on właśnie 
jest odpowiedzialny, a z nim wraz 


|szy zarzut, 
| Gdzie był kierownik wycieczki? 


|może liczyć na zaufanie podróż- 


Co do meritum zaś, bije w oczy 
zupełna nieudolność nawet wytłu- 
maczenia się. To, co ktoś uczynił 
po katastrofie jest zupełnie nie- | 
ważne. Ważne jest tylko co linja | 
uczyniła przed nieszczęściem, | 
aby do niego nie dopuścić. Nie | 
wątpimy ani na chwilę, że wszy- 
uczynili p o katastrofie | 


scy 
wszystko, co powinien uczynić | 
mądry Polak po szkodzie, ale | 


wszystko to tyle się zda, ile umar- | 
łemu kadzidło. 


W związku z drugim ustępem li- | 
stu linji należy zaznaczyć, że nikt | 
nie żąda od pp. kapitana, intenden- | 
ta i lekarza okrętowego, aby z| 
chwilą przybicia okrętu do portu | 
zamykali podróżnych pod pokła- 
dem na kłódkę. Ale pomiędzy „,sa- 
modzielnem lądowaniem“ i brakiem 
ostrzeżenia o grożącem  niebezpie- 
czeństwie, pomiędzy prawem lądo- | 
wania a zupełnem desinteresse- 
ment, co robią podróżni po wylądo- | 
waniu, jest wielka różnica. Rola. 
przedsiębiorcy wycieczkowego po- 
lega nietylko na tem, że wozi i kar- 
mi pasażerów. Musi on również | 
dbać o ich bezpieczeń- 
stw o. Stanowisko tego rodzaju: | 
„jesteśmy w porcie — teraz mnie | 
nie nie obchodzi“, bardzo kiepsko 
świadczy o organizatorach wyciecz- | 
ki. | 
W sprostowaniu swojem linja 
przemilczała jednak najważniej- 
jaki jej uczyniliśmy: 


Czy nie zwracał uwagi na to, co | 
czynią jego pasażerowie? Czy nie 
było na całym „Kościuszce“ niko- 
go, kto pouczyłby pasażerów o gro- 
żącem im niebezpieczeństwie ja- 
zdy samochodem z szoferem nie- | 
europejczykiem ? 

Łatwiej jest przysyłać pismom | 
sprostowania, niż wprowadzić dy- 
scyplinę wycieczkową i roztaczać 
opiekę nad podróżnymi. 

Ale uczestnicy wycieczek linji 
„Gdynia - Ameryka* nie chcą 
„sprostowań', tylko bezpieczeń- 
stwa życia. Jeżeli więc linja nie po- 
trafi im tego zagwarantować, nie 


nych. s 
Co warte są bowiem wszelkie 


zarząd, który na to stanowisko 
mianował niedołęgę. Jeżeli zaś ta- 
kiego pana wcale nie było, odpo- 
wiedzialność ponosi wyłącznie za- 
rząd linji. Tyle co do chęci prze- 
rzucenia odpowiedzialności, 


Ograniczenia dewizowe 
spowodowały potanienie 
kosztów podróży. 
Ciekawe zjawisko o wielkiem znacze- 
niu dla ruchu turystycznego daje się o- 


statnio zauważyć w niektórych krajach 
Europy, w których istnieją ograniczenia 


imu zaś zdrowie? 
T o a a | O T mna 


„Sprostowania“, kiedy jedem czło- 
wiek już leży w grobie, a drugi 
jest ciężko ranny? 

Czy najlepsza nawet sofistyka 
przywróci zmarłemu życie, ranne- 


Beskidenverein Bielsko 


prosi o zaznaczenie, że władze czeskie 
tymczasowo wstrzymały udzielanie wiz 
na  przepustkach, uprawniających do 
przekraczania granicy polsko - czeskiej 
w Beskidach Śląskich, wystawianych 
przez Beskidenverein Bielsko. 
Jednocześnie proszeni jesteśmy o za- | 


dewizowe. Państwa takie, niedysponują- 
ce z natury rzeczy dostatecznym zapa- 
sem dewiz, koniecznym dla spłaty zobo- 
wiązań zagranicznych, stawiają swoim 
wierzycielom zagranicznym kwoty do 
dyspozycji dla pewnych określonych ści- 
śle celów, m. in. również dła celów pod- 
różniczych. Wieszyciele, korzystając z 
tego prawa, często odstępują swoje wie- 
rzytelności poniżej ich kursowej warto- 
ści, tak że nabywcy — z reguły turyści 
— nabywają daną walutę po szczególnie 
niskim kursie. System ten uprawiany 
jest w Niemczach i na Węgrzech. 
Wyjeżdżający zatem do tych krajów 
mogą nabywać marki niemieckie wzgl. 
pengó węgierskie z różnicą kursową do- 
chodzącą do 30%. Nabywca otrzymuje 
w banku rodzaj „Travellers - czeków“, 
za które płaci w złotych i po przybyciu 
do Niemiec wzgl. Węgier otrzymuje, po 
wylegitymowaniu się paszportem, dzien- 
nie na 1 osobę maksymalnie 50 marek 
wzgl. 100 pengó. Ten system daje za- 
tem możność znacznego obniżenia kosz- 
tów podróży. Takie „turystyczne“ marki 
niemieckie i pengó węgierskie nabywać 
można w Polsce, jak to widać z ogło- 
szenia umieszczonego na pierwszej stro- 


i i 20 maj — 3 czerwca — Paryż — Mię- 
GO Aly dzynarodowe zawody tenisowe; 20—21 
z — Dinard — Święta „Ajoncs Bleus”; 
Wystawa Ochrony 20—21 — Bellegarde — Międzynarodo- 

we zawody strzeleckie; 21 — Quimperlé 

Przyrody. — Odpust Toulfouen; 21 — Josselin — 

Odpust Notre Dame de Roncier; 25 — 

Oddział Warszawski Ligi Ochrony | St. Herbot ~— odpust — St. 
Przyrody pragnąc p zwać idee Herbot. 26 — 27 — Vichy — Popi- 
ochrony przyrody w społeczeństwie oraz |SY gimnastyczne; 26 — 3 czerwca — 


dopomóc szkołom w nauczaniu ochrony 
przyrody, zorganizował stałą wystawę 
ochrony przyrody w lokalu Ligi przy 
uł. Nowy Świat 2. W czasie zwiedza- 
nia wystawy przez wycieczki, organi- 
zowane są pagadanki ilustrowane prze- 
źroczami na temat ochrony przyrody. 
Pogadankę należy zamawiać przy zgła- 
szaniu wycieczki. 


Kawiarnia dla turystów, 


Turyści przybywający do stolicy, za- 
równo w grupach wycieczkowych, jak i 
pojedyńczo, najczęściej wypoczywają 
oraz posilają się w kawiarni K. Dakow- 
skiego, przy ul. Bagatela Nr. 3. 

Kawiarnia ta, położona w pięknym 
ogrodzie tradycyjnej Bagateli, tuż obok 
Belwederu i Łazienek, wydaje specjal- 
ne dla turystów doskonałe śniadania, 
obiady i kolacje po żniżonych cenach, a 
świeżość i wysoki gatunek produktów 
zyskały tej wieloletniej placówce trwa- 
łe uznanie. 

W godzinach popołudniowych i wie- 
czornych produkuje się w Bagateli wy- 
borowa orkiestra, a cały „high life“ 
Warszawy chętnie przebywa tam wśród 
kwiatów i konarów starych kasztanów. 


znaczenie, że na Walnem Zebraniu nie |; 
było mowy o odebraniu  Beskidenve- 
rein'owi prawa wystawiania wiz tury- | 


stycznych. 
zean 


Co warto zobaczyć we Francji 
w maju? 


13—20 — Aix-les-Bains — Między- 
narodowe zawody tenisowe; 13—21 — 
Auxerre — Targi; 17 — Chartres — 
Wielka pielgrzymka; 17 — Lisieux — 
IX rocznica Kanonizacji św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus; 19—21 — St. Ger- 
main — Zawody samochodowe i moto- 
cyklowe Bal d'or; 19—21 — Dijon — 
Popisy gimnastyczne; 19—21 — Vichy 
— Tenis. Zawody; 19 — Tregnier — 
Odpust — Saint Ives; 19—21 — Mont- 
conteur — Odpust — Saint Mathurin; 


Nevers — Targi; 27 — Bellegarde — 
Uroczysta inauguracja „Porte du Rhô- 
ne”; 27 — Amiens — Regaty; 27 — 
Remengol — Odpust Notre Dame de, 
Tout Remède; 27 — Fécamp — Piel- 
aré — Odpust; 27—28 — Rembouillet 
— Fête du Muguet; 30 — Rouen — 
Uroczystości ku czci Joanny d'Arc; 
31 — 10 czerwiec — Angers — Targi- 


i stości religijne. 


Nowe wydawnictwa kolei 


grzymka „Précieux Sang”; 27 — Plo-| 


Wystawa; 31 — Chartres — Uroczy- | 


Sprostowanie 


Od zarządu Linji Gdynia - Ameryka 
otrzymaliśmy list następującej treści: 


r 


Powołując się na dekret z 7 
1919 r. w przedmiocie tymczasowych 
przepisów prasowych Dz. Praw R. P. Nr. 
14 poz. 186 art. 22 prosimy o zamiesz- 
czenie poniższego sprostowania w związ- 
|ku z notatką p. t. „Odpowiedzialność 


lutego | 


ZWIEDZANIE. 


Zamek w niedziele i święta 11—14 
| (opłata 1 zł, wycieczki 25 gr.); codzien- 
nie oprócz wtorków 10—15 (opłata 56). 
| Pałac Łazienkowski i Biały Domek: | 
|w niedziele i święta 11—14 (opłata po 
1 zł, wycieczki po 25 gr), codziennie | 


Linji „Gdynia - Ameryka“, jaka ukaza- 
ła się w Nr. 8 z dnia 1 maja 1934 roku 
„Wiadomości Turystycznych”. | 


„Nieprawdą jest, że po wypadku Ś. p. 
Rosiewiczowej ip. Charlemagne“... „Ko- 
ściuszko* najspokojniej odpłynął sobie 
w dalszą drogę z „pozostałymi uczestni- 
kami wycieczki... natomiast prawdą 
jest, że kapitan statku „Kościuszko“ p. 
Eustachy Borkowski, p. Wacław Jasiński, 
| intendent statku, dr. Marjan Czerny, le- | 
karz okrętowy, postarali się o zapewnie- | 
nie obu rannych najlepszej opieki, za- 
inspekcjonowali miejsce wypadku dla u- 
stalenia szczegółów niezbędnych do uzy- | 
skania odszkodowania, następnie poro- 
zumieli się w konsulatem polskim i nie- 
któremi osobami z Polonji Połskiej, któ- 
re będą czuwać nad potrzebami pozosta- 
jącej w szpitalu w Casablance p. Char- 
lemagne. 


Nieprawdą jest, że ...fakt, że dwie u- 


| ezestniezki wycieczki, dwie samotne eu- 


ropejki, mogły się wogóle oddalić od ca- 
łego zespołu wycieczkowego i przedsię- 
brać indywidualne eskapady wśród Ma- 
rokończyków, jest niebywały...*, nato- 
miast prawdą jest, że istniejącym na ca- | 
i łym świecie zwyczajem dorośli uczestni- | 
cy wycieczek morskich w czasie postoju 

okrętu w porcie mają prawo samodziel- 

nego lądowania. | 


Nieprawdą jest, jakoby Linja „Gdy- | 
nia - Ameryka“ popełniła pr „niedbal- 
stwo, którego ofiarą padło życie ludz- , 
kie...', natomiast prawdą jest, że Linja 
„Gdynia - Ameryka nie może ponosić 
żadnej odpowiedzialności za indywidual- 
ne postępowanie i czyny jej pasażerów, 
cieszących się całkowitą wolnością“. 


OSOBISTE. 
Pan Henryk Kozieradzki, dyrek- | 


| tor hotelu Polonia - Palace w War- | 


szawie, ustąpił dn. 1 maja r. b. z 
|zajmowanego przez siebie stano- 
wiska. — Jak się dowiadujemy, 
nastąpiło to wskutek oddania ho- | 
telu Polonia w dzierżawą specjal- 
nie zawiązanej w tym celu spół- 
ce. 


Pan Kozieradzki pozostaje na- 
dal kierownikiem zarządu intere- | 
sów hr. K. Przeździeckiego oraz | 
prezesem Naczelnej Organizacji 
Polskiego Przemysłu Hotelowego. 


H-gi kongres turystyczny, 


Zarząd Szwajcarskiego Związ- | 
ku Turystycznego ustalił ostatecz- 
nie datę i porządek dzienny II-go 
Szwajcarskiego Kongresu tury- 
stycznego. Kongres ów odbędzie 
się w Brnie szwajc. w dniach 25 | 
do 27 maja 1934. Przedmiotem 
obrad Kongresu będą zagadnie- | 
nia gospodarczo-turystyczne. Głów- 
nemi referatami będą referaty 
Ministra dra W. Stucki na temat: 
„Narodowa polityka turystyczna”, 
i referat prof. dra Kóniga na te- 
mat: „Turystyka i rolnictwo”. | 
(Orbis). 


Zniżka cen hotelowych 
we Francji. 


L'Office National du Tourisme otrzy- 
mał obecnie około 2000 cenników hoteli 
we Francji na rok bieżący, a to w ce- 
lu ułożenia na podstawie danych, za- 
wartych w tych cennikach, znanego prze- | 
I „Les prix des hótels de Fran- | 

e”. Należy zaznaczyć że ceny już obni- 
żone w roku ubiegłym, uległy znów re- 


dukcji. Luksusowe „Palace” zrównały 
swe ceny z hotelami pierwszej kate- | 
gorji. 


Przed głównym sezonem letnim t. j. 
w miesiącach maju i czerwcu, ceny w 
hotelach są o 30 — 40% niższe, na- 
przykład w Biarritz i La Baule można 
znaleść w tym okresie pokój z utrzyma- 
niem już za 25 fr. dziennie, a za 35 fr. 
w pierwszorzędnym hotelu. 


Wycieczka kombatantów 
francuskich do Polski. 


Byli kombatanci francuscy organizują 
wycieczkę do Polski. Wycieczka, która 
ma charakter wizyty przyjacielskiej, 
przybędzie do Gdyni w początku sierp- | 
nia. W wycieczce ma wziąć udział 400 b. 
kombatantów, którzy zwiedzą większe | 
miasta polskie. 


Coraz mniej turystów 
przyjeżdża do Francji. 
Według danych L'Office National du 


cji 931.505 turystów, z czego przypada | 
na: Anglję — 584.705, Stany Zjedn. A. 


francuskich 


Nakładem dyrekcji Kolei 
nych ukazała się broszura w języku pol- 
skim „Plaże”, zawierająca krótkie opi- 
sy i fotografje znanych miejscowości 
nadmorskich północnej Francji. 


przednio wydane w języku polskim bro- 
szury „Francja”, „Wielkie szlaki mię- 
dzynarodowe prowadza przez Francję”, 
„Zamki nad Loarą”, „Bretanja”, „Lour- | 
des” „i „Jak tanio podróżować po Fran- 
cji są bezpłatnie do otrzymania w 
Przedstawicielstwie Kolei Francuskich 
w Polsce, Warszawa Ossolińskich 4. 


Redaktor naczelny: Wacław Olszewski. 


Redakcja i Administracja Warszawu, ul. 


Północ- | 


Broszura „Plaże” jak również i po- | 


P. — 101.200, Hiszpanję — 95.000, Bel- 
igję 42.000, Szwajcarję — 25.800, 
Niemcy — 25.200, Holandję — 21.000, 
| Amerykę połudn. — 11.000, Austrję — 
15.100 oraz różne inne 
10.500. 

Jak widać z tej statystyki podwyżka 
ceny paszportów zagranicznych w Pol- 


Polski do Francji, skoro znaleźliśmy się 


ce ogólnej. 
Dodać należy, że podana wyżej „ogól- | 


niu z 1982 r. mniejsza o 12.853 tury- 
stów. 


Wilcza Nr. 6, tel. 8-88-84. 


|Maja 13) niedziele, środy, piątki, soboty | 
| 11—15 (opłata jak wyżej). 


| jewskiego: 


| (opłata 30 gr, 
|10. gr), w poniedziałki zamknięte. 


|26), w niedziele 10—15, w czwartki 10 | 
|do 14, wstęp bezpłatny. | 


| Ujazdowskie 3/5, Ordynacji hr. Krasiń- 


Z FRANCJI | 


| Przedmieście 26, Politechniki w Głów- 


| Szkoły Handlowej, ulica Rakowiecka 6, 
, Wielkiej Synagogi, 


|wiecka 9 tel. 2-06-73. 


Tourisme w roku 1933 przybyło do Fran- | 


państwa razem — | 


sce odbiła się znacznie na wyjazdach z | 


w tyle poza maleńką Austrją w rubry- | 


|na liczba za 1933 rok jest w porówna- | 


oprócz wtorków 10—15 (opłata 1 zł). 


Kamienica Książąt Mazowieckich: 
Rynek starego Miasta 29, dostępna po 


WIADOMOŚCI TURYSTYCZNE Nr. 9 


Hotele EA + | 


HOTEL BRISTOLI 


Sp. Akce. 
pierwszorzędny, nòwocześnie urządzo- 
ny. 250 pokoi, 80 pokoi z łazienkami. 
Bieżąca woda zimna i gorąca oraz 
telefony we wszystkich pokojach. 


|porozumieniu się z administracją. 
Kamienica Baryczków. Rynek Sta- | 
rego Miasta 32, codziennie, nie wyłącza- 
jac niedziel i świąt, 10—17 (opłata 1 zł, 
młodzież 50 gr, wycieczki 25 gr. 


Muzeum Narodowe (Al. Trzeciego 


Muzeum Wojska: (Muzeum Nar.) 
codziennie prócz poniedziałków 10—15 
opłata 50 gr, młodzież 15 gr, żołnierze 
| bezpłatnie. 

Muzeum Przemysłu i Rolnictwa: 
— (Krak. Przedm. 66 codziennie prócz 


| poniedziałków 10—14 (opłata 50 gr, mło- 
| dzież 


i żołnierze 20 gr); w sierpniu | 
zamknięte. 

Muzeum Archeologiczne Państwo- 
we: (ul. Agrykola 9), codziennie oprócz 
niedziel i świat 10—14. 

Muzeum Archeologiczne 
(ul. Nowy Świat 72), co- 
dziennie oprócz niedziel i świąt 10—14. 

Muzeum im. Bersona: (ul. Grzy- 
bowska 26), po uprzedniem porozumie- 
niu się z zarządem, wstęp bezpłatny. | 
Muzeum Pocztowe: (ul. Poznańska, 
róg Nowogrodzkiej) , w niedziele i 
|ezwartki 12—14 (opłata 50 gr, ucznio- | 
wie 20 gr.). 
Muzeum Kolejowe: (ul. N. Zjazd ab 
w niedziele, święta, czwartki i soboty 
10—14. | 
Muzeum Rzemiosł i Sztuki Stoso- | 
wanej: (ul. Chmielna 52), w niedziele | 
i święta 10—18, codziennie 10—16 
wycieczki i uczniowie | 


im. Ma- i 


Muzeum Zoologiczne: (Krak. Przed. 


Ogród Zoologiczny: Warszawa-Pra- 
ga, (Ratuszowa 3), otwarty jest codzien- | 
nie od godz. 9-ej do zmierzchu. Opłata 
1 zł. dla dzieci i uczącej się młodzieży 
50 gr. | 
Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięk- | 
nych: w niedziele, święta i codziennie 
zimą od 10 do zmierzchu, latem od 10 | | 
do 18 (opłata 2 zł, urzędnicy 1 zł, mło- 
dzież 50 gr, wycieczki 30 gr). 

Stacja Filtrów: po porozumieniu się | 
z zarządem. 

Gazownia miejska: po porozumieniu 
się z zarządem. 

Cieplarnia miejska: po porozumie- 
niu się z zarzadem. 


Sejm i Senat: po otrzymaniu pozwo- | 
lenia Komendanta Straży Marszałkow- | 


skiej. 


Cytadela: po otrzymaniu A Dziele. 
nia na miejscu, w Komendzie II Dziel- | 
nicy. 
Pałac Krasińskich: po porozumieniu 
się z kancelarją Sądu Najwyższego. 
Kamienica Fukierów: (Rynek Sta- 
rego Miasta 27), podwórze i sień cały ; 
dzień, piwnice po porozumienia się z za- 
rządzającym. 

Domy Akademickie: po porozumie- 
niu się z administracją gmachów. 

Kościoły: w czasie wolnym od na- 
bożeństwa t. j. 10—14 i 1518. 

Pałac w Wilanowie: przez cały rok 
prócz poniedziałków 14—18. 


BIBLIOTEKI. 


Otwarta codziennie 
niedziel i świąt. 
wiecka 6. Publiczna im. Kierbedziów, Ko- 
szykowa 26, Centralna Wojskowa (po- 
łączone są z nią zbiory Rapperswilskie 
i Polskie Archiwum Wojskowe). Aleje 


z wyjątkiem 


skich, Okólnik 9, Ordynacji hr. Za- 
moyskich, Żabia 4, Uniwersytecka, Krak. 
nym Gmachu Politechniki, Wyższej 
Tłomackie 11. Po- 
nadto bibljoteki fachowe posiadają Pol- 
skie Tow. Krajoznawcze. Tow. Lekar- 
skie Stowarzyszenie Techników i związ- 
ki zawodowe. 


BIURA PODRÓŻY. 

„Orbis“ zarząd Ossolińskich 8 
oddziały: Marszałkowska 98, Wierzbo- 
wa 11, Królewska 37. ,„Wagons-Lits- 
Cook* Krak. Przed. 42 — hotel Bristol), 
Nalewki 28/30. „Francopol*, ul. Mazo- 


TELEGRAF. 

Główne biuro ul. Poznańska oraz od- 
działy na Pl. Napoleona oraz przy ul. | 
Brukowej 28 przjmują depesze całą do- 
bę. Pozatem wszystkie oddziały poczto- 
we miejskie od 8 do 21. 


TELEFONY MIĘDZYMIA- 
STOWE. 

Rozmównica na Głównej Poczcie 
loraz w oddziale przy Poznańskiej 
czynne są całą dobę. W miejskich u- 
|rzędach pocztowych od godz. 8 do 21. | 


WYŚCIGI KONNE 
Wyścigi konne odbywają się na Polu 
'Mokotowskiem przy ul. Polnej, we wtor- 
|ki, czwartki, soboty i niedziele. Początek 


o godz. 4 pp. 


INFORMACJA 
PRASOWA 
POLSKA 


Agencja wiadomości prasowych 
w wycinkach. 


| WARSZAWA, Bracka 5, tel. 941-53 


| 
| Wycinek z wydawnictwa: 
Wiadomości Finansowe. Warszawa 1932 


Wycinki z gazet z artykułami i wiado- 
mościami w zakresie wykazanych zagad- 
nień i spraw — to niezbędna nowoczes- 
na „gazeta gazet” Informacji Prasowej 
Polskiej, indywidualnie do potrzeb każde= 
go jej abonenta redagowana oraz czynią- 
ca z będnem czytanie całego mnóstwa ga- 
zet r czasopism krajowychi zgranicznych, 


jama. 
Narodowa ul. Rako- * MUZEUM ETNOGRAFICZNE: 10— | 


Ceny od 8 złotych za dobę. 
RESTAURACJA i, COCKTAIL-BAR 
pod a zarządem. 


Spółka Akcyjna 


250 pokoi komfortowo urządzonych. 
100 pokoi z łazienkami. 25 apartamen- 
tów. Zimna i gorąca woda bież. i tele- 
fon w każdym pokoju. 
Ceny od 8 złotych za dobę. 
RESTAURACJA, KAWIARNIA 
NOWOOTWARTY 
pod własnym zarządem 


[== "| R W RAEC 
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BAR 


EE EUROPEJSKI 
PR 


HOTEL POLONIA PALACE 


Jerozolimska 39, tel. 551-40. 


HOTEL SAVOY | 


NOWY-ŚWIAT 58 


pierwszorzędny, nowocześnie urządzo- 

ny. Woda bież. zimna i gorąca i te- 

lefon w każdym pokoju. Pokoje z ła- 
zienkami. 


Ceny od 6 zł. za dobę. 
RESTAURACJA NA MIEJSCU. 


Kawiarnie i cukiernie 
polecone 


KAWIARNIA i RESTAURACJA 


K. DAKOWSKIEGO 


Ogród Bagatela (ul. Bagatela 3) 


mamia DLA TURYSTÓW 


śniadania 
mieko. 2 bułki, 


1 oblady 
Śniadania: kawa, herbata, 

2 jaja, masło, marmolada zł. 1.30 
Obiady 3-ch dań zł. 1.50 


Dla grup i wycieczek specjalne rabaty. 


/GASTRONOMJA, Nowy-Świat i 
|KLESZCZ, Marszałkowska 97a 


LARDELLI, Jerozolimska 35 
|SOBOL, Marszałkowska 77. 


kawiarnia Polonia | 
Jerozolimska 39 
Codzień wiecz. KONCERT, a pozatem 


od wiecz. „ATRAKCJE ARTYSTYCZNE” | || AAZZM 


WAWEL: Katedra. Groby królew- 
skie; Skarbiec. Wieża Zygmuntowska 10 
—13, 14,30—17, 14,80—16. Niedziele i 
święta przed południem 12—13,30. 

ZAMEK: 9—16, niedziele i święta 
9—14. Komnaty, Wykopaliska, Smocza 


3. 
MUZEUM NARODOWE: 10 — 14. 
Galerja w Sukiennicach. Dyrekcja. 
Rynek. 
Oddział im. E. Czapskiego. Wolska 
10. Środy, niedziele i święta. 
Dom miejski. Florjańska 41. 
Oddział im. F. Jasieńskiego. Szcze- 
pańska 11. Wtorki, piątki, niedziele 
i święta. 
Oddział im. E. Baracza. Karmelicka 
51, Środy, niedziele i święta. 
Wieża ratuszowa. Rynek. Za zgłosze- 
niem w dyrekcji. 
Barbakan. (za zgłoszeniem w dyrek- 
cji. 
; KOŚCIÓŁ MARJACKI. Wstęp na 
wieżę: 10—13. Otwarcie tryptyku Wita 
Stwosza kosztuje 10 zł. niezależnie od 
ilości osób. 
MUZEUM (CZARTORYSKICH. Pi- 
jarska 6. Wtorki, piątki: 10, 11, 12, 18. 


BIBLJOTEKA JAGIELLOŃSKA. 
Ul. św. Anny 12. Czwartki 9—12. 


MIEJSKIE MUZEUM PRZEMYSŁU 
ARTYSTYCZNEGO. Smoleńska 9. 10 
—18. 


BYDGOSZCZ 


Hotel i Restauracja Gastronomia 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 19, tel. 340. 


KATOWICE 
HOTEL EUROPEJSKI 


Katowice, Marjacka 5, telefon 45. 
PIERWSZORZĘDNY HOTEL 


Siedziba 


KOŁOMYJA 


a 

Hotel JANA Pa: 
ul. Piłsudskiego 9, tel. 2-21 — po 
16 komfortowych pokojów KOŁO M 


LWÓW 


HOTEL GEORGE 


pl. MARJACKI 1. 


90 pokoi. 32 apartam. z łazienkami. Woda 

bież. zimna i gorąca i telefony we wszyst- 

kich pokojach. Restauracja i kawiarnia. 
3 sale bankietowe. Sale brydżowe. 


eta 
Da 5% 


Redaktor i wydawca: St. Garztecki. 


Zarząd: STANISŁAW BOROWSKI 


Informator dla przyjeżdżających do Warszawy 


Bary polecone 


Ważne dla turystów! 


BAR ZIEMIAŃSKI 


Warszawa, Al. Jerozolimskie 23. 


Położony w pobliżu Dworca Głównego, blisko 
wszystkich objektów turystycznych Warszawy, 
w pobliżu ministerstw i instyt. państwowych. 
Poleca znakomitą kuchnię i wszelkie napoje 


| Ceny umiarkowane 


| Dyrekcja: ST. ENGLER 
je | zc mj 


Restauracje polecone 


RESTAURACJE i BARY 
| „POD BUKIETEM” 


Centrala: Marszałkowska 114, r. Złotej 
Filja I — Marszałkowska 90 
Filja II — Nowy-Świat 5 


RESTAGRACJA-DANCING 
BAR-GRILL-ROOM 


„DAZR” 


Wierzbowa 9, pl. Teatralny 


Filja „OAZA-PAVILLON” 
Al. Ujazdowskie 22 


po 


Restauracja POLONIA 


Jerozolimska 39 
Znakomita kuchnia pod kierownic- 
twem A. KOWALCZUKA, b. szefa 
| „Pod Bachusem”. | 


LP wiecz. ATRAKCIE ARTYSTYCZNE 


od 11 wiecz. 


Polskiego Touring Klubu 


moze" | 
RESTAURACJA HOTELU 


„SAVCY” 


Nowy Świat 58 
wydaje znane bywalcom 
i smakoszom obiady i kolacje. 
Codzień wieczorem KONCERT i 
DANCING TOWARZYSKI. 
NAJLEPSZY W STOLICY 


PROGRAM ATRAKCJI ARTYSTYCZNYCH 


w, 


Najlepiej zjesz, najmilej się zabawisz | 
W WINIARNI ZIEMIAŃSKIEJ 


Jasna 5 (gmach Filharmonia). 


| ADRESEM E 
= E LEŚNA 
I 


Najwytworniejsza podmiejska 
RESTAURACJA i KAWIARNIA 


„KLUB SPORTOWY” 

Ceny zniżone W sob. i niedziele dancing. 
PRE powrotne ko!. elektrycznej 
W-wa — Grodzisk po 2 zł. 20 w sob. 

jedz. i święta — Również wygodny do- 


Informator dla przyjeżdżających do Krakowa 


WYSTAWY TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH. Pl. 
Szczepański 4. 10—20,30. 


GROBY ZASŁUŻONYCH NA SKAŁ- 
'CE. Klasztor OO. Paulinów. Skałeczna 
15. 10—12, 14,30—17. 


KOPIEC KOŚCIUSZKI. Dojazd 
tramwajem Nr. 5 lub 6 na Salwator, 
skąd ulicą św. Bronisławy. 8—21. 


ZWIERZYNIEC W LESIE WOL- 
SKIM. 8— zmierzch. Dojazdy: 


a) tramwajem Nr. 5 lub 6 na Sal- 

wator — skąd autobusem do Lasu Wol- 

skiego i pieszo w górę chodnikiem Han- 
ny przez polanę Lea. 

b) autobusem z Podwala przez Wolę 
Justowską do Panieńskich Skał, Az 
pieszo chodnikiem Grabowskiego i doli- 
ną Matki Boskiej. 

Prócz wyżej wymienionych — spec- 
jalne zbiory: Polskiej Akademji Umie- 
jętności, ul. Sławkowska 19 (prehisto- 
ryczne i fizjologiczne). Uniwersytetu 
(sztuki i przyrodnicze), Muzeum djece- 
zjalne na Wawelu, co do zwiedzenia któ- 
rych trzeba się każdorazowo porozumieć 
z Dyrekcjami. 


WIELICZKA. Saliny © Światowej 
sławie 14 klm od Krakowa, dojazd po- 
ciągiem lub motorówkaą, zwiedzanie w 
dnie powszednie, wstęp 2,85 do 5,60 zł. 
zależnie od ilości osób, młodzież 1 zł. 

Najlepszy drukowany przewodnik po 
Krakowie i okolicach: Estreicher, 
Kraków. 


(zz nic O BWA [EEE] 13 GEE RAI 


Hotele polecone w kraju 


POZNAŃ 


p 
HOTEL BRITANIA 

Poznań, ul. św. Marcin 44 
Telefon Nr. 21-97 i 21-98. 


| Prenumerata roczna Zł: 8,—; peł. 
roczna zł 4,50; kwartalna zł 2,50. 


Ceny ogłoszeń: Na |1-ej stronie 
70 gr. w tekście 60 gr. za tekstem 
150 gr. komunikaty zł. 1;—, opi- 
sowe zł. 1,50, wszystko za 1 mi- 
limetr jednoszpaltowy (na stronie 6 
szpalt). Drobne 20 gr. za słowo, w dzia- 
le „prace poszukiwane”, nadane wprost 
|w Administracji 10 gr. Minimalne ogło- 
szenia drobne — 10 słów. Zastrzeżenie 
miejsca 25%. Od cen powyższych żad- 
nych rabatów się nie udziela. 


Za terminowy druk ogłoszeń Wy- 
dawnietwo nie odpowiada. Do bezpłat- 
nego przedruku ogłoszeń Wydawnie- 
two jest obowiązane tylko w razie znie- 
kształcenia tekstu, wynikłego z winy 
Wydawnictwa, a zmieniającego sens 
ogłoszenia. Fotografij ani rękopisów 
Wydawnictwo nie zwraca. 

Przedruki dozwolone tylko za zgo- 
dą Redakcji. Copyright by „Wiadomo- 
ści Turystyczne” Warszawa, 1934. 


Zakł. Graf. „DRUKPRASA 


“ Nowy-Świat 54. Tel: 615-56 i 242-40. 


M 


